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28 państw z przeszło 1000 


Garmisch - Partenkirchen 
(Tel. wł). Stolica IV Zimowych I- 
grzysk Olimpijskich tonie w dniu ot- 
warcia igrzysk w śniegu. Maszty cho- 
rągwiane noszą wysokie czapy śnieżne, 
dachy domów zdają się załamywać pod 
ciężarem śniegu, a tymczasem — godz. 
10 rano — śnieg sypie dalej z ciemnych 
шеш i trudno przewidzieć kiedy prze- 

anie. ; 


Willi Bogner, który w imieniu wszystkich 
uczestników złożył dziś przy otwarciu 
igrzysk, przysięgę olimpijską. 


Od wczesnych godzin rannych ruch 
panuje olbrzymi. со chw :.; pociągi spe- 
cjalne wyrzucają tysiące ludzi tak, że 
przy dworcu tylko z trudem przecisnąć 
się można wśród masy ludzkiej, która 
nieprzerwanym pochodem ciągnie na 
pół godziny od dworca oddalony sta- 
djon narciarski, gdzie o godz. 11 kanc- 
lerz Hitler, który przybył dziś rano w 
towarzystwie min. propagandy dr. 
Goebelsa, oficjalnie otworzy igrzyska 
po odebraniu defilady przedstawicieli 
=. oe uczestniczących w. igrzy- 

h. 


Piękno Zakopanego w zimie 


Na zmarzłą warstwę starego śniegu przybyły nowe obfite zapasy... 


Rok 66 
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Fotogratował M. Schabemeck — Zakopane 


Nianie zimowej Olimpiady w Garmisch-Partenkirthon 


Śnieg — to ruch, życie i zarobek dla zakopiańskich saneczkarzy. 


Sobota, dnia 8 lutego 1936 


zawodnikami na starcie — Otwarcia dokonał kanclerz Hitler — Pierwsze mecze hokeja 
na юйле — Porażka Polski z Kanadą 


Zgodnie z programem punktualnie 
o godz. ii rozpoczęła się defilada prze- 
szło 1000 zawodników z 28 państw 

Przed każdą reprezentacją państwo- 
wą chłopiec z miejscowego klubu nar- 
ciarskiego niósł tablicę z nazwą pań- 
stwa w języku niemieckim. Kilka me- 
trów za.nim postępował chorąży ze 
sztandarem danego państwa, w forma- 
cie trójkowej zawodnicy, na czele pa- 
tro) тј Кому w mundurach, dalej nar- 
ciarze, łyżwiarze, hokeiści, bobsleiści 
Еа: 

Przy dźwiękach marsza heleńskiego 
jako pierwszy wkroczył na stadjon ze- 
spół Grecji. witany żywiołowo przez 
50 000 tłum. podczas gdy w górach roz- 
legały sie salwy batervj górskich. Dalej 
szła Australja, Belgja, Bułgarja, Esto- 
nja, Finlandja, Francją. Anglja, Holan- 
dja. Włochy. Japonia, Jugosławja. Ka- 
nada, Łotwa, Lichtenstein, Luksem- 
burg, Norwegja. Austrja, Polska. 
Rumunia, Szwecja, Szwajcarja, Hisz- 
panja. Czechosłowacja. Węgry, Turcja, 
Stanv Zjednoczone i Niemcy. Przy 
przechodzeniu sztandaru tłum każdo- 
razowo wstał, witając sztandar podnie- 
sieniem reki. Gest Francuzów, powi- 
tania Hitlera podniesieniem prawego 
ramienia, publiczność skwitowała bu- 
rzą oklasków. 

Wśród zadymki śnieżnej reprezen- 
tacje ustawiają się w półkole, poczem 
przewodniczący komitetu organizacyj- 
nego dr. Carl Ritter von Halt, znajdu- 
jący sie w otoczeniu przewodniczącego 
międzynarodowego komitetu olimpij- 
skiego hr Baillet Latour oraz przedsta- 
wieieli narodowych komitetów olimpij- 
skich poszczególnych państw. wygłosił 
przemówienie powitalne. Gdy skończył, 
delegaci wszystkich 28 państw ze sztan- 
darami ustawili sie wokół małej trybu- 
ny, z której mistrz Niemiec Willi Bog- 
ner odczytał w języku niemieckim przy- 
siege olimpijska. 

Krótko przed godziną 11,30 uroczy- 
stość otwarcia była ukończona i repre- 
zentacje przy dźwiękach muzyki zaczę- 
ły opuszczać stadjon. Przez chmury 
zaczyna przebijać się. słońce, chociaż 


nadal śnieży. O godz. 14.30 początek 
zawodów. 

Popołudniu meczem Ameryka i Niem- 
cy. a nie — jak pierwotnie wylosowa- 
ne — Belgja і Węgry, rozpoczęły się 
rozgrywki eliminacyjne olimpijskiego 
turnieju hokeja na lodzie. W pierw- 
szym dniu popołudniu grały jeszcze 
Wegry i Belgja, Kanada z Polską, a wie- 
czorem Szwecja z laponją. 


WĘGRY I BELGJA 11:2 (1:1, 2:0, 8:1). 

Mecz ten odbył się popołudniu o godz. 
16 na stadjonie olimpijskim. Węgrzy do- 
piero w trzeciej tercji rozegrali się na do- 
bre, gdy przestał padać śnieg. Już po po- 
4dcwie pierwszej tercji musiano mecz przer- 
'wać i sprzątnąć śnieg Drużyna węgierska 
wykazała bardzo dobrą formę i nadspodzie 
wanie dobre zgranie. górując stale nad 
Belgami. W 8 min. Miklos zdobył dla Wę- 
gier prowadzenie. Wyrównał dla Belgji 
minutę później Kreisch. W drugiej tercji 
w 12 min. Miklos strzelił drugą, a chwilę 
później trzecią bramkę. W trzeciej tercji, 
gdy śnieżyca ustała, przewaga Węgrów 
była rażąca, co uwydatnia rezultat tej ter- 
cii, w której strzelili aż osiem bramek 
przez Miklosa, Bergetygo, Harraya. U 
Węgrów wyróżnił się bramkarz i Miklos. 


STANY ZJEDNOCZONE I NIEMCY 1:0 
(1:0, 0:0, 0:0). 

Inauguracyjny ten mecz odbył się na 
stadjomie olimpijskim wobec 10 tys. wi- 
dzów. Silna śŚnieżyca utrudniała bardzo 
normalny przebieg gry. gdyż każdą tercję 
przerywano, aby sprzątać gęstą warstwę 
śniegu. Obie drużyny w tych warunkach 
próbowały często szczęścia w dalekich i 
miebezpiecznych strzałach. Jeden z nich 
рой koniec pierwszej tercji przyniósł jedy- 
ną i zwvcieską bramkę Stanom Zjedno- 
czonym. Strzelił ją Smith. W drugiej i 
trzeciej tercji goście zamorscy przeważali 
znacznie, a dopiero pod koniec gry do gło- 
su dosz Niemcy. Wskutek zbyt ostrych 
mnatarć, sedzia raz poraz usuwał graczy 
obu stron. na krótki став z boiska. Pod 
koniec meczu gracz amerykański wpadł 
ma wybiegającego bramkarza niemieckie- 
go Egingera i został wymiesiony z boiska. 


KANADA—POLSKA 8:1 (5:0, 2:1, 1:0). 


Na torze na jeziorze Riessersee odbyło 
sią równocześnie z meczem inauguracyj- 


nym spotkanie Polski z Kanadą. Wysoką 
porażkę Polaków tłumaczy zdekompleto- 
wanie naszej drużyny, która przy stanie 
2:0 dla Kanady straciła swoich dwóch naj- 
lepszych napastników, Wołkowskiego i Коч 
walskiego. Pierwszego zniesiono z boiska, 
a drugi po kontuzji kolana musiał zrezy- 
gnować z dalszej gry, tak że Polacy grali 
przez cały czas w siódemkę. Pierwszą 
bramkę na początku zdobył Kanadyjczyk 
Farquarson; drugą Tompson. Trzecią 
bramkę zdobyli Kanadyjczycy tylko dzięki 
temu, że niezbyt fair wepchnęli Stogow*< 
skiego wraz z krążkiem do bramki... Titzen 
strzelił dalszą bramkę a piątą uzyskał Far- 


Д. WA aa RAWA 


Bobslejowi „Pat i Patachon*, czyli najwyż- 
szy bobsleista Ryszard W. Lawerence (A- 
merykamin) i najniższy Albert Mugnier 
(Francuz), biorący udział w olimpjadzie 21+ 
mowej w Garmisch-Partenkirchen. 


quargon. W drugiej tercji Polacy ograni- 
czyli się do obrony, skutecznie stawiając 
czoło przeważającym Kanadyjczykom = 
Dwie bramki przytem jedna z wyraźnego 
spalonego, padły ze etrzałów Nevillea i 
Tompsona. Jedną bramkę dla Polski strze- 
lit nieostrożnie Kanadyjczyk Tompson, 
który skierował krążek do włagnej bramki, 
gdzie bramkarz kanadyjski nieprzygotowa» 
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ny na to, odbił go nieszczęśliwie do wła- 
enej bramki, W 8 min. trzeciej tercji, w 
której obie strony gwałtownie atakowały 
raz Polacy omal że nie zdobyli bramki, 
gdyż w ostat. chwili bramkarz kanadyjski 
z linji. pochwycił krążek, Kanadyjczycy u- 
zyskali ostatnią bramkę po ładnej kombi- 
nacji ze strzału Tompaona. Publiczności 
zebrało się przeszło 500 osób. 

Drużyna polska wystąpiła w składzie: 
Stogowski, Ludwiczak, Sokołowski; Woł- 
kowski, Kowalski i Marchewczyk oraz Zie- 
liński, Król i Kasprzycki. 


Mecz sam rozpoczął się z pewnem opóź- 
nieniem, gdyż z powodu zepsucia się omni- 
busu, Polacy nie mogli па czas przybyć do 
Rieesersee. 

* 


Garmisch. (PAT.) Na olimpjadę 
zimową w Garmisch - Partenkirchen 
przyjechało ogółem 320 dziennikarzy 
z różnych stron świata., Razem z 
dziennikarzami niemieckimi liczba 
dziennikarzy przekracza pół tysiąca. 


W Garmisch przebywa również około 
100 fotografów, 100 reporterów filmo- 
wych i 150 reporterów radjowych. 

ж 


Dziś, w piątek, program igrzysk zi- 
mowych w Garmisch Partenkirchen 
przewiduje następujące imprezy: 

O godz. 9 rano — mecz hokejowy 
Kanada — Łotwa, 

O godz. 10 — mecz hokejowy Cze- 
chostowacja — Belgja. 


О godz. 11 — narciarskie biegi zjaz- 
dowe pań i panów. ; 

O godz. 11,300 — mecz hokejowy 
Ameryka — Szwajcarja. 

O godz. 14,30 mecz hokejowy 
Austrja — Polska i Węgry — Francja. 

О godz. 16 — mecz hokejowy Szwe- 
cja — Anglja. 

O godz. 21 — mecz hokejowy Niem- 
cy — Włochy. (Pat) 


Czy w lasach państwowych dzieją się „świństwa i złodziejstwa*? 


Odpowiedz marszałka Cara 


Twierdzi on w swem piśmie, że min. Poniatowski postąpił niewłaściwie — Pismo Zw.Leśników do pos. Kozickiego 


Warszawa. (Tel. wł.). Na 
czwartkowem posiedzeniu komisji 
budżetowej Sejmu przed przystąpię- 
niem do trzeciego czytania budżetu 
przewodniczący wicemarszałek Byrka 
oświadczył, że otrzymał od marszałka 
Sejmu z prośbą o podanie do wiado- 
mości członków komisji treść pisma, 
jakie marszałek wystosował do mini- 
stra rolnictwa Poniatowskiego w od- 
powiedzi na jego list. Treść pisma 
marszałka do min. Poniatowskiego 
jest następująca: 

„Warszawa, 5 lutego 1936 roku. Do 
Pana ministra rolnictwa i reform rol- 
nych w miejscu. — W związku z pis- 
mem Pana Ministra z dnia wczżoraj- 
szego w sprawie zasłyszanej przez 
podwładnego Panu Ministrowi urzęd- 
nika rozmowy między posłami Kozic- 
kim i Kamińskim, która miała miej- 
sce w dniu 1 bm. po zamknięciu posie- 
dzenia komisji budżetowej w kulua- 
rach sejmowych nadmieniam со na- 
stępuje: Pismo swe przeznaczone dla 
mnie jako marszałka Sejmu pan mi- 
nister przesłał w odpisie bez uprzed- 
niego porozumienia się ze mną panu 
przewodniczącemu komisji budżeto- 
wej z prośbą o odczytanie go na komi- 
sji Sądze, że obrana przez Pana Mini- 
stra droga nie odpowiada formom ko- 
munikowania się w podobnych wy- 
padkach rządu ze Sejmem, którego 
przedstawicielem па zewnątrz jest 
wyłącznie marszałek Sejmu. Dzięki te- 
mu oraz z uwagi na to, że powołane 
wyżej pismo Pana Ministra doszło do 
moich rąk już po fakcie odczytania go 
na komisji byłem pozbawiony możno- 
ści nadania sprawie biegu jeszcze w 
toku odbywających się w tym czasie 
obrad komisji. 

Po odczytaniu pisma Pana Mini- 
stra przez przewodniczącego komisji 
pos. Kozicki zabrał głos, w którym u- 
dzielił wyjaśnień dotyczących źródeł, 
na których opierał swe uwagi. Prze- 
syłając Panu Ministrowi odpis djarju- 
sza, zawierającego przemówienie pos. 
Kozickiego uważam, że czynię zadość 
życzeniu Pana Ministra w tym zakre- 
sie. 

Przywiązując jak największą wagę 
do utrwalenia się dobrych obyczajów 
między Sejmem a Rządem w zakresie 
jawnej i odpowiedzialnej krytyki Rzą- 
du na terenie parlamentu, nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że metoda, która 
obrał podwładny Panu Ministrowi u- 
rzędnik, informując go o przebiegu 
wydarzeń, nie wydaje się prowadzącą 
do tego celu. i 

Mając na względzie, że przez odczy- 
tanie zgodnie z życzeniem Pana Mini- 
stra pisma na jawnem posiedzeniu 
komisji budżetowej sprawa otrzyma- 
ła charakter publiczny, widzę się zmu- 
szony prosić pana przewodniczącego 
komisji budżetowej o podanie do wia- 
domości komisji treści niniejszego 
mojego pisma. 

Marszałek Sejmu — Słanisław Car. 


Pismo powyższe wywołało dość sil- 
ne komentarze w kołach politycznych 
tembardziej, że marszałek Car zacho- 
wuje się w stosunku do wystąpienia 
ministra Poniatowskiego z dużemi za- 
strzeżeniami! 

Tymczasem również Związek Leś- 
ników R. P. wystosował do p. Jerzego 
Marjana Kozickiego pismo następującej 
treści: 

„W oświadczeniu do p. Władysława 
Kamińskiego wyraził się p. poseł, że 
wszy.cy wiedzą, jakie „świństwa i zło- 
dziejstwa” dzieją się w lasach państwo- 
wych, oraz że „o jakich świństwach i 
złodziejstwach nie wolno mówić*. Po- 
wyższe potwierdził p. poseł na komisji 
budżetowej Sejmu w dniu 4 lutego. Z 
uwagi na to, że przeważną część człon- 
ków Związku Leśników stanowią pra- 
cownicy administracji lasów państwo- 


wych, oraz, бетер. posia 


ją w wymienionych pracowników, ja- 
koteź w godność i honor samego Związ- 
prezy- 


ku, jako organizacji polskiej, 


| 


djum zarządu głównego Związku Leś- 
ników, na podstawie uchwały z dnia 
6 bm., zwraca się do p posła z wezwa- 


me | (Pięć 


Para nierozłącznych tancerzy: 0} dziś dziś, oj dziś dziś! о niewładomo, 
co z nami będzie jutro. 


Proces 0 zamordowanie 
króla Aleksandra 


Co mówią oskarżeni Kralj i Raicz 


Aix-en-Provence. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym wznowiono rozpra- 
wę sądową w procesie o zamordowa- 
nie królą jugosłowiańskiego Aleksan- 
dra w Marsylji. Badany był oskarżo- 
ny Kralj. Badanie to jednak sprowa- 
dzało się do monologu przewodniczą- 
cego trybunału i krótkich zaprzeczeń 
oskarżonego. Kralj przyznaje się tyl- 
ko do tego, co zostało mu niezbicie u- 
dowodnione, na wszystkie inne pyta- 
nia odpowiada „nie wiem“, „nie mi o 
tem nie mówiono“. Zapytany przez 
przewodniczącego, czy nie dziwił się, 
otrzymawszy broń, Kralj odpowiada 
przecząco i dodaje, że myślał, iż broń 
tę przekaże innym osobom w Chorwa- 
cji. Oskarżony nie zaprzecza jednak, 
iż wiedział, że Ustaszi potępia króla 
Aleksandra, nie chce natomiast nie 
powiedzieć o zamachu, dokonanym na 
króla przez Petara Dreta. 


We wrześniu 1934 Ustaszi postano- 
wiła zabić króla we Francji. Prze- 
wodniczący ustala, że oskarżeni po- 
dróż do Francji odbyli z wielkiemi o- 
strożnościami, zmieniając kierunek 
drogi oraz dowody osobiste, 

Ajx-En-Provence. (PAT). Na 
początku dzisiejszej rozprawy w pro- 
cesie Ustaszi obrońca St Auban zażą- 
dał dokładnego tłumaczenia pytań i 
odpowiedzi, poczem przesłuchiwany 
był osk. Raicz. Opuścił on Jugosławię 
w r. 1928, udając się do Urugwaju i 
Brazylji, gdzie w r. 1982 wstąpił w Sao 
Paolo do węgierskiego stowarzyszenia 
rewolucyjnego. W sprawie obozu w 
Janka Pusta oskarżony oświadcza, że 
było to schronisko emigrantów chor- 
wackich, sądził on jednak, że to obóz 
rolników. Współoskarżonych Raicz po- 
znał w Janka Pusta. 


Rocznica krwawych wypadków w Paryżu 


Składanie wieńców na Placu Zgody — Pielgrzymki delegacyj 


Paryż, (PAT.) Przebieg obchodu 
rocznicy krwawych wypadków па pla- 
cu Zgody nadal jest spokojny. Po- 
szczególne osoby złożyły na placu Zgo- 
dy kwiaty, poczem odeszły. 

Nikomu nie wolno się zatrzymywać. 
Około południa wzmocniono ochronę 


placu. Kordon policji otacza fontannę 
bogato udekorowaną kwiatami. Sze- 
reg delegacyj a mianowicie: „Stowa- 
rzyszenia ofiar 6 lutego, „Solidaritć 
Francaise“ i „Jeunesse Patriote" zło- 
żyło wieńce. Pielgrzymka odbywa się 
w całkowitym spokoju. 


Z dyplomacji 


Warszawa. (Tel. wł) Stanowi- 
sko attachć prasowego ambasady pol- 
skiej w Berlinie w miejsce p. Kirkena, 
który przeszedł do centrali, obejmie 
dotychczasowy referent prasowy am- 
basady Wnorowski. (w) 


Udzielenie egzekwatur 


Warszawa. (Tel. wł.) Prezydent 
Rzplitej udzielił egzequatur p. Ottono- 
wi Reinebeckowi, jako konsulowi ge- 
neralnemu Niemiec na obszar woje- 
wództwa poznańskiego z siedzibą w 
i Poznaniu. (m) 


niem podania do wiadomości publicz- 
nej: : “ 
i) jakie „świństwa i złodziejstwa , 
o których „nie wolno mówić", _ dzieją 
się w lasach państwowy, 2) z jakiego 
powodu nie wolno jest o tem mówić. 


W wypadku nieudzielenia przez р. 
posła wyjaśnień, dających nam w for- 
mie i treści zadośćuczynienie, prezy- 
djum zarządu głównego Związku Leś- 
ników oświadcza, że użyje wszelkich 
pozostających mu do dyspozycji środ- 
ków w celu obrony godności swoich 
członków, jak i samego Związku." 

Prezes: (—) Marjan Nagabczyński. 
Sekretarz: (—) Eugenjusz уе 

w 


Groźne zajścia 
w Hiszpanii 


Madryt. (PAT). W miejscowości 
Rus w pobliżu Linares wydarzyły się 
poważne rozruchy z okazji wiecu syn- 
dyka!listów. Liczni manifestanci 0- 
strzelali merostwo, poczem nastąpiło 
starcie z gwardją cywilną. Jest trzech 
rannych. Do Rus skierowano posiłki 
policyjne i personel sanitarny. 


Prokurator zażądał kary 
smierci 
Kraków, (Tel. wł) W procesie 
Grędy w dalszym ciagu rozprawy w 
charakterze świadków zeznawali: Chwi- 


dziński, por. Tomaszewski, Julja Dyljo- 
nówna, żandarm Quzik. 


Na rozprawie czwartkowej rozpa- 
trzono wniosek obrony o zbadanie po- 
czytalności oskarżonego i powołano le- 
karzy mjr. Hrudowskiego i mjr Chra- 
nowskiego. Badania lekarskie stwier- 
dziły, że Gręda jest w pełni poczytalny. 


Po przemówieniu obrońcy zabrał 
głos prokurator, domagając się kary 
śmierci. Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
piątek. 


Projekt rozporządzenia 
o postępowaniu 
. egzekucyjnem 


Warszawa. (Tel, wł) W min. 
skarbu przystąpiono do opracowywa- 
nia projektu rozporządzenia o postę- 
powaniu egzekucyjnem, które ma zmie- 
nić wysokość opłat, pobieranych przy 
zajęciach skarbowych, licytacjach itd. 
Opłaty te mają być wydatnie obniżo- 
ne w stosunku do drobnych zaległości, 
natomiast zwiększoną ma być skala 
opłat przy zaległościach większych. 
Przeciwko tej ostatniej zmianie wysu- 
nęły zastrzeżenia organizacje samorzą- 
du gospodarczego, izby przemysłowo- 
handlowe i rzemieślnicze. Wysunęly 
опе nadto projekt obniżenia wysokości 
opłat przy egzekucji zaległości w tych 
wypadkach, kiedy wniesione zostały 
odwołania, a komisja odwoławcza nie 
rozstrzygnęła ich w okresie 12 miesięcy. 


Umowy monopolu 
spirytusowego 


Warszawa. (Tel. wł.) Komitet 
ekonomiczny ministrów na ostatniem 
swojem posiedzeniu postanowił, że u- 
mowy dyrekcyj monopolu spirytuso- 
wego z rektyfikacjami będą mogły być 
zawierane na przeciąg dłuższy, a nie, 
jak dotychczas, na przeciąg јейперо 
roku. (w) 


zs 
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Odpowiedź ministra 
na interwencję 7) (ów 
а interwencję żydó 

Żargonowy „Hajnt* podaje w spra» 
wie przeciwdziałania przez władze ak- 
cji antyżydowskiej następującą wiado- 
MoŚĆ: 

„Na interpelację, złożoną swego 
czasu przez posła Somersleina na ręce 
ministra spraw wewnętrznych, w spra- 
wie bezpieczeństwa życia, zdrowia i 
mienia ludności żydowskiej — minister 
spraw wewn. odpowiedział w liście do 
marszałka Sejmu co następuje: 


NE fu a 
ba zdej porze Pa 
znakomiłym „UNIWERSALNYM KREMEM ISTE", gdyż zawiera 


on wszelkie dlo noskórka odżywcze składniki jak cholesterynę, 
zopobiegojąc temsamem przedwczesnemu zwiotczeniu cery 


„KREM ПОМ" molacy włotciwości matujące stad» 
suje się по tworz | ręce przed wyjściem по spacer. 


a_l 


'JNIWERSALNY KREM ISTE” oraz „KREM LION” 


są środkami kosmełycznemi о nieocenionej wartości. 


F&S. Slempniewiez 


Zamordowany 


przez 


Żyda TFrankfarbera 
przywódca hitlerowców w Szwajcarji Wil- 
helm Gustloff. 
Na Polesiu wyłały rzeki _ |9 

i pie ataku szału. spowodowanego alko- 
Warszawa. (Tel. wł) Na Pole- | holem, dokonał potwornej zbrodni. 
siu wylało kilka rzek, Woda zabrała | ZATŹnał on brzytwą 30-lefnią żonę Ma- 
kilka mostów i uszkodziła drogi. Koło | "ię. obciął główkę 10-miesięcznemu 
Plesczyk znajduje się 500 wozów chłop- dziecku, tak że trzyma się tylko na 


skich w niebezpieczeństwie. Nie mogą 
się one ruszyć z miejsca, gdyż mosty 
przed i za nimi zostały zabrane przez 
fale wezbranych wód. 


Sami nie mogą ujechać 


Warszawa (Tel. wł.) Jak wiado- 
mo, powstała tu przed niedawnym 
czasem nowa partja polityczna pod 
nazwą „Partji Radykalnej" Do progra- 
mu przyjęła nowa partja zadania ta- 
kie, jak „Polska dla Polaków“ „Precz 
z Żydami z Polski“ it. p. 
tym sposobem potrafi przeciągnąć na 
swą stronę, tego czy innego z obozu 
narodowego. Tymczasem jest to zwyk- 
łe łapichłopstwo, aby tą drogą wzmoc- 
nić rozłażącą się „ѕапасје“. 
jednak jest to partja generałów Бет 
armji, dlatego oglądają się obecnie, 
gdzieby mogli 
stronników. 

Oto со pisze w tej sprawie „Goniec 
Warsz": 

„Nowopowstałe stronnictwo piłsud- 
czyków b. ambasadora Tytusa Filipo- 
wicza i b. min. skarbu Czechowicza 
prowadzj pertraktacje z rozmaitemi od- 
łamami, celem zwiększenia szeregu 
swych członków. Między in. akces do 
polskiej partji radykalnej zgłosić mają 
członkowie sanacyjnego N. P. R. lewi- 
cy (!!) na terenie okręgów przemysło- 
wych, jak w województwie łódzkiem 
i Zagłębiu Dąbrowskiem. Partja b. 
ambasadora Filipowicza zgłosiła już 
władzom administracyjnym swe od- 
działy prowincjonalne w Łodzi i Wil- 
nie“. 


sądząc, że 


Ponieważ 


zjednać sobie nowych 


й 


(©) mczynku- 

W wydrukowanem przed paru dniami 
sprawozdaniu Najw. Izby Kontroli z wyko- 
nania budżetu Śląska na rok 1932/3 czyta- 
my pod tytułem: „Zamek Pana Prezydenta 
R. Р. w Wiśle“: з 

Całkowity koszt budowy wynosi? 
2,149.266,37 zł i zawiera w sobie koszt prze- 
budowy spalonego zameczku drewnianego 
(145.868,90 zł) i koszt budowy nowego za- 
ш murowanego (2 milj. 3 tys. 397,47 
zł). 

Ze spalonego zameczku pozostały mate- 
rjały budowlane (cegła, kamień i piasek) 
о wartości 5074 zł, które zostały zużyte do 
nowej budowy. 

Po uwzględnieniu wartości tych mate- 
rjałów strata netto, spowodowana pożarem 
wynosi 140 794,90 zł (spalony zameczek był 
własnością Komory Cieszyńskiej), nato- 
miast koszt budowy nowego zameczku wy- 
nosi 2 008 471,47 zł. Wydatki ściśle budowla. 
ne w stosunku do 1 m* wynoszą 137,50 zł. 
Jeżeli się przyjmie bardzo trudne warunki 
dowozu materjałów w terenie górzystym 
(około 10 kim. odległości od stacji kolejo- 
wej) oraz reprezentacyjny charakter objek- 
tu, to należy uznać, że cena jednostkowa 
nie jest wygórowana”. 

Czy 137 zł 50 gr za metr Bześcienny to 
niewiele. niech osądzą architekci. W każ- 
dym razie faktem jest, że zamiast zamecz- 
ku, który kosztował 150 tys. zł, zbudowano 
nowy kosztem 2 milj. zł. 

Ładny grosz! 


Рт 7007-8 869 


Szaleniec brzytwą wymordował 
całą rodzinę 


Żona i dziesięciomiesięczna córeczka żginęly na miejscu, 


dwoje innych dzieci odwieżiono 


w stanie beznadziejnym 


do szpitala 


Warszawa (Tel. wł) Dziś o 
godz. 5 nad ranem w Piastowie przy 
ul. Słowackiego 31 (Piastów jest osadą 
podmiejską) tokarz warsztatów kole- 

Władysław Gancz w przystę- 


kręgosłupie, poranił ciężko 5-letnią 
córkę Maędalenę, zadając jej ciosy w 
kark i poranił 158-letniego syna Jerze- 


go. Sąsiedzi, zwabieni szamotaniem, 


wdarli się do mieszkania, a wtedy 
Ganez w ich oczach poderżnął sobie 
gardło. 

Smierć ponieśli Gancz, jego żona, 
dziecko 10-miesięczne. Córkę Magda- 
lenę w stanie beznadziejnym 1 ciężko 
rannego syna odwiezijono do szpitala 
na Czystem. Zaznaczyć należy. że Gan- 
cza chciano zamknąć w zakładzie dla 
nieuleczalnych alkoholików, ale żona 
sprzeejwiała się temu. tłumacząc, że 
zachowanie jego nie grozi ani jej ani 
dzieciom. (w) 


Jak już donosiliśmy, w Londynie wybuchł strajk 10 tysięcy rzeżników. Na zdjęciu ma- 


sówka strajkujących na centralnym rynku 


mięsnym Smithfield. 


„Wszystkie przejawy akcji antyży- 
dowskiej są mi znane i podległe mi or- 
gany otrzymały wszelkie właściwe za- 
rządzenia, w których było wskazywane 
na konieczność, aby organy bezpieczeń- 
stwa publicznego czuwały nad możli- 
wością wystąpień antyżydowskich i 
nietylko aby wystąpienia takie. na- 
tychmiast likwidowaly, ale aby pro- 
wadziły także należytą działalność 
prewencyjną. Wszystkie ekscesy spo- 
tykały się dotychczas i będą się spoty- 
kać w przyszłości z natychmiastowem 
przeciwdziałaniem. W tym stanie rze- 
czy śpieszę zakomunikować panu mar- 
szałkowi, że nie uważam za celowe 
wydawanie jakichkolwiek nowych za- 
rządzeń.“ 


Псіге“ zaiśria antyżydow- 
skie na Wileńszczyźnie 


Żydowski „Hajnt* donosi z Wilna: 

„W Nowowilejce doszło w dniu 5-go 
b. m. w czasie jarmarku do ostrych 
zajść antyżydowskich. Endeecy chuli- 
ganie rozdawali antyżydowskie ulotki 
wieśniakom i wzywali do niekupowa- 
nia u Żydów. Hasła na rozdawanych 
ulotkach brzmiały następująco: „Ani 
grosza nie wolno dać zarobić Żydowi!* 
Chuliganie wypędzali także wieśnia- 
ków z żydowskich kramów. Żydowscy 
handlarze zostali usunięci z jarmarku.“ 

„Śledztwo w sprawie zamachu 
bombowego wykazało, że maszynę pie- 
kielną w składzie aptecznym Prużana 
chciał podrzucić student uniw. Stefana 
Batorego, Bonarowski.* 

„Komitet uczczenia pamięci dr. Sza- 
bada zwrócił się do prezydenta m. Wil- 
na z prośbą, aby jednej z ulic tutej- 
szych nadać nazwę: „ulica dr. Sza- 
bada. 

Żydzi w dalszym ciągu uważają, że 
nawoływanie do kupowania u Pola- 
ków, a niekupowania u Żydów — jest 
czemś karygodnem i nazywają to „o- 
stremi zajściami antyżydowskiemi*. 
Ale bezczelne prowokowanie ludności 
polskiej przez obelżywe nazwy „chuli- 
gani“ i żądania, aby ulicę w polskiem 
mieście nazwano imieniem żydowskie- 
go rabina — uważają za właściwe i sto- 
sowne. 


Czytajcie 
„Jlustrację Polską“! 


Na froncie walki o wielką Polskę 


Draca idzie pełną parą! 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Opoczno, w lutym 

Od końca listopada 1935 r. powiat 
opoczyński (woj. kieleckie) stał się 
przedmiotem ogólnego zainteresowania 
całej prasy, zwłaszcza żydowskiej, któ- 
rozpisuje o przemia- 
nach, jakie w Opocznie, Odrzywołle, 
Ossie, Kłódnie, Żarnowie, Drzewicy, 
lub na pograniczu opoczyńskiego, słyn- 
nem już Przytyku (pow. radomski), 
zachodzą. Nawet cieniutkie echa wy- 
darzeń i przemian opoczyńskich czuj- 
пе ucho mogło dosłyszeć się i w obec- 
nym... Sejmie... 


ra się szeroko 


PIERWSZA ROZPRAWA SĄDOWA 


W wyniku zajść z końca listopada 
i początku grudnia ub. r, jakie miały 
miejsce w pow. opoczyńskim, odbędzie 
się serja rozpraw sądowych . Narazie 
śledztwo trwa. Dnia 27 stycznia b. г. 
odbyła się w Opocznie pierwsza roz- 
prawa sądowa przeciwko trzem rolni- 
kom: Gapysowi, Janowi Kolasie i M. 
Kolasie, oskarżonym o zatrzymanie i 
zamknięcie we własnem mieszkaniu 
Żyda we wsi Kłonna. pod Odrzywołem, 
w dniu 29 listopada ub. r. 

Oskarżał gorliwie przod. P. P. Za- 
wadzki. Z zeznań świadka przod. P. P. 
Pronobisa z Drzewicy okazało się, że 
większość mieszkańców tej wsi należy 


do Stronnictwa Narodowego. Obrońca 
oskarżonych, mec. Morysiński, posta- 
wił ciekawą tezę, że oskarżeni w inte- 
resie poszkodowanego Żyda  zastoso= 
wali ten swoisty „areszt ochronny“, bo- 
wiem dni dla Żydów były djablo nie- 
bezpieczne. Sędzia Zb. Dyljon wydal 
wyrok, skazujący każdego z oskarżo- 
nych na 7 miesięcy aresztu, z zawie- 
szeniem wykonania kary. Obrońca za- 
powiedział apelację. 


SKONFISKOWANE OFIARY 


Przed świętami Bożego Narodzenia 
w Nowem Mieście nad Pilicą kilku 
młodych narodowców przeprowadziło 
zbiórkę ofiar wśród osób osobiście im 
znanych, w lokalach niepublicznych, 
na „gwiazdkę“ dla biednych i pozba- 
wionych środków do życia rodzin rol- 
ników, tragicznie zmarłych w listopa- 
dzie i grudniu ub. r.: śp. J. Kucharskie- 
go, Piotra Strasińskiego, Ludw. Jawor- 
skiego, Marcelego Jagielskiego, Piotra 
Szymańskiego, Jana Wiktorowicza, 
Onufrego Dziuby, Jana Kleszcza, Wa- 
lentego Piłata, Jana Laskowskiego, 
Stanisława Wolskiego i Franciszka 
Grabowczyka. 

Policja po przeprowadzeniu rewizji 
skonfiskowała około 80 zł, zebranych 
na „gwiazdkę“, zaś jej inicjatorów sta- 


rosta Rawsko-Mazowiecki skazał ad- 
ministracyjnie na grzywny: p. K. Grun- 
walda na 300 zł, zaś pp. R. Garbowicza 
iP. Wawera każdego po 150 zł grzyw- 
ny. Ukarani, oczywiście, wnieśli od- 
wołania do Sadu Koronnego. 


WIZYTACJA WOJEWODY 

Wojewoda kielecki, dr, Dziadosz, b. 
dyrektor biura sejmowego, dokonał w 
ub. tygodniu osobistej wizytacji po- 
wiatu opoczyńskiego. W czwartek, dn. 
30 stycznia, bawił p. wojewoda w O- 
pocznie, gdzie na jego cześć nowomia- 
nowany starosta, p. Bielawka, wyrra- 
wił bankiet. Oprócz szeregu toastów 
urzędniczych wzniósł też toast Żyd 
Frydlewski, nie zapominając, obycza- 
jem swego narodu, wspomnieć © 
krywdach synów Izraela... 

Wojewoda Dziadosz stara się na- 
wiązać obecnie „łączność* ze społe- 
czeństwem, dlatego odwiedził kilka wsi 
pow. opoczyńskiego, jak Sławno, Stu- 
dziannę, Domaszno, Białaczów, Ra- 
dzice. 

O ile wiemy, dotąd p. woj. Dziadosz 
nie odwiedził jeszcze Odrzywołu, Ossy, 
Kłódna . 


TRADYCJE ESTERKI 


Opoczna jest jednym z piastowskich 
grodów, ulubionych przez Kazimierza 
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1 bojówkarzy niemieckich ШЇ sadem 


Wielkiego, który według tradycji miał 

tutaj odwiedzać Esterkę. Do dziś dnia 

istnieje w Opocznie t. zw. dom Esterki, 

dziś siedziba sejmiku powiatowego, 

oraz pałac Kazimierzowski, obecnie 

siedziba starostwa powiatowego. 
Czasy się zmieniają! 


ŻYWIOŁOWE POLSZCZENIE 
GOSPODARSTWA 


W Opoczyńskiem wzmaga się z każ- 
dym dnie proces polszczenia gospodar- 
stwa. Powstają nawet w maleńkich 
wsiach czysto polskie sklepiki spożyw- 
cze, sklepy bławatne, stragany, jatki. 
Jarmarki odbywają się naogół bez Ży- 
dów, tak np. w Odrzywole są już tylko 
trzy stragany żydowskie. Podobnie i 
Żarnów staje się „małym Odrzywo- 
йет". Sąsiedni Przytyk (pow. radom- 
ski) ma już oddzielną chlubną kartę 
w odżydzeniu gospodarstwa. Ludność 
skwapliwie poszukuje polskich sprze- 
dawców. 

Stałym gościem jarmarków w Opo- 
czyńskiem jest nowy komendant po- 
wiatowy P. P., kom. Bielecki z Łodzi, 
który lubi wdawać się w pogawędki z 
chłopami o sprawach gospodarczych, 
a przytem i o innych też, nie szczędząc 
swych rad w sprawach gospodarczych 
i „innych“. 

Wzruszająca zaiste współpraca z 
chłopem opoczyńskim. Szkoda tylko, 
że o dwa miesiące zapóźno! 


PEŁNĄ PARĄ 


Ruch organizacyjny Stronnictwa 
Narodowego w pow. opoczyńskim pra- 
cuje pełną parą. 

W końcu stycznia odbył się w O- 
pocznie dwudniowy kurs dla kilkudzie= 
sięciu kierowników kół wiejskich z po- 
wiatu. 

W ciągu stycznia powstało nowych 
kilkanaście kół Str. Nar. w powiecie. 

Rozmach ruchu narodowego zilu- 
struje fakt zdobycia dotychczasowej 
twierdzy „ludowców* — wsi Buczek, 
w której rej wodził b. poseł „ludowy** 
Mizera. Świeżo w Buczku powstało 
koto Stronnictwa Narodowego, 

Powiat opoczyński, zgodnie ze swą 
kitkuiziesięcioletnią tradycją ruchu 
rarcdowego, pracuje pełną parą, co 
pockreślić należy, że właśnie obec- 
nie pracuje pełną parą! STEN 


-„Wybuch petardy 
w Sochaczewie 


Jak donoszą pisma żydowskie, w 
Sochaczewie pod sklep Mendla Walfi- 
scha przy ul. Warszawskiej 5, niezna- 
ni sprawcy podłożyli petardę, która 
wybuchła. Wskutek wybuchu wyle- 
ciały szyby i framuga w drzwiach. 

Policja niezwłocznie przystąpiła do 
energicznego dochodzenia, w celu u- 
jawnienia sprawców napadu. 


Siódmy miesiąc w Berezie 


Więziony po raz drugi w Berezie 
Kartuskiej, kochany na całem Podhalu 
Wilhelm Bartyzel, przekroczył tym ra- 
zem poprzednio 6-miesięczną Кате, 
przebywa bowiem już siódmy miesiąc 
w Berezie, 

Członkowie S. N. koła zakopiańskie- 
go, tą drogą przesyłają: Przezacnym 
Rodzicom, red. Е. Zajączkowi, Kole- 
gom i całej organizacji z serca płynące 
wyrazy szczerych życzeń rychłego po- 
wrotu kochanego Wilhelma. УР, 


Dziesiątki piekarni warszaw- 
skich przed iikwidacją 

Warszawa, (Tel. wł.) Biuro In- 
formacyj Prasowych rozesłało do pra- 
sy notatkę, że w Warszawie istnieje o- 
becnie 340 piekarń, z których przepi- 
som rozporządzenia ministra opieki 
społecznej z dn, 23 stycznia 1934 г, od- 
powiada zaledwie 99. 

Następnie, że 125 piekarń mogłoby 
się dostosować do wymagań, po doko- 
naniu różnych przeróbek, reszta nato- 
miast musi ulec stopniowej likwidacji 
w terminie do 24 listopada r. b.“ 

Prasa żydowska podnosi z tej przy- 
czyny ogromny rwetes, co jest zupeł- 
nie zrozumiałem, że większość mają- 
cych ulec likwidacji piekarń, to przed- 
siębiorstwa żydowskie, mieszcząće- się 
w norach, o których człowiek zachodni 
nie ma nawet najmniejszego wyobraże- 
nia. 

Korzystanie z pieczywa, pochodzą- 
cego z takich piekarń jest oczywiście 
nietylko obrzydliwe, ale wprost nie- 
bezpieczne dla zdrowia szerokich 
warstw społecznych. То też słusznie 
postępują władze, znosząc takie... pie- 
karnie. ? 


| 


Pobili oni osadnika polskiego tak, że ten wkrótce zmarł — Wyrok na zbrodniarzy 


Chojnice (Tel. wt) W dniach 4 
i 5 bm, toczył się przed sądem okręgo- 
wym wielki proces karny przeciwko 16 
uczestnikom bojówki niemieckiej, któ- 
ra w dniu 5 grudnia 1935 w Ogorzeli- 
nach ciężko pobiła osadnika polskie- 
go, Ś. p. Stanisława Gawkowskiego i 
ten bezpośrednio potem zmarł. O tem 
tragicznem zajściu donosiliśmy w swo- 
im czasie. Wywołało ono na całem 


Pomorzu wstrząsające wrażenie. 

Nic też dziwnego, że zainteresowa- 
nie było bardzo wielkie, a zwłaszcza 
specjalnie licznie stawili się na roz- 
prawę delegaci różnych związków nie- 
mieckich z Pomorza, Poznańskiego i 
z Gdańska. Przewód sądowy wykazał, 
że główny oskarżony, Paweł Binke, 
spowodował bezpośrednią śmierć Ś. p. 
Gawkowskiego, gdyż zadał mu cios w 


Skasowane szlaki pociągów tranzytowych 


 Z848ZYŃ Poznań 
. 


~. 


Szlaki skasowanych siedmiu par pociagów tranzytowych 
Jak wiadomo, zarządzeniem polskiego ministerstwa komunikacji wstrzy- 


mane zostają z dniem 7 b. m., aż do odwołania, 


siedem раг niemieckich 


pociągów tranzytowych w okręgu dyrekcyj okręgowych kolei państwowych 


Poznań i Toruń. 


Komunikacja tranzytowa przez obszar Polski między Rzeszą Niemiecką, 
a Prusami Wschodniemi uregulowana została szeregiem umów polsko - nie- 
mieckich, z których najważniejszą jest konwencja tranzytowa paryska z dnia 


21 kwietnia 1921 r. 


Konwencja ta wprowadziła podział na tranzyt uprzywi- 


lejowany i zwykły. Tranzyt uprzywilejowany osób odbywa się całemi po- 


ciągami 


względnie częściami pociągów, podczas gdy tranzyt uprzywilejo- 


wany towarów odbywa się wyłącznie całemi pociągami. Dla tranzytu uprzy- 
wilejowanego zostały wyznaczone specjalne linje kolejowe. 


Tranzyt zwykły odbywa się wszelkiemi 
przejścia kolejowe graniczne, otwarte dla 


innemi sposobami, przyczem 
wzajemnego ruchu sąsiedzkiego, 


służą dla potrzeb tranzytu zwykłego. Uprzywilejowany ruch tranzytowy od- 


bywa się na podstawie postanowień umów polsko - niemieckich. 


Do tran- 


zytu zwykłego odnoszą się także przepisy polskie, obowiązujące ogólnie ruch 


kolejowy wewnątrz Polski. 


Ograniczenie ruchu komunikacyjnego, zarządzone z dniem 7 b. m. przez 
rząd polski, dotyczy wyłącznie tranzytu uprzywilejowanego. 
Na rysunku szlaki skasowanych 7 par pociągów tranzytowych. 
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2-ga wielka rewolucja filmowa, — Po dźwięku — barwa. 


„Bechy Scharp 


« Pierwszy na świecie film w barwach natural- 
nych nakręcony kosztem 1.200.000 dol. Nà- 
grodzony na światowej Wystawie Filmowej 

w Wenecji pierwszą nagrodą. Największe arcydzieło reż: mistrza Roubena Mamouliana. 


+++ 


Nowa efemeryda , ѕапасујпа“ 
na Pomorzu 


Łapichłopstwo przy pomocy „Obozu Narodowego Zjedn.* 


Poznań, 6. 2. — Jak donosi „за- 
nacyjny* „Dzień Pomorski“ w Teze- 
wie powstała organizacja pod nazwą 
„Obóz Narodowego Zjednoczenia”, 

„Organizacja ta, jak zaznacza 
„Dzień Pomorski”, będzie miała cha- 


rakter bezpartyjny, 
narodowy“. 

Powołanie do życia wspomnianej 
organizacji pozostaje w związku ze 
znanemi instrukcjami В. В, jakie 
ostatnio opublikowaliśmy. 


chrześcijański i 


Echa mowy Sieroszewskiego 


Warszawa. (Tel. wł) Sąd okrę- 
gowy ogłosił wyrok w sprawie redak- 
tora tygodnika literackiego „Prosto z 
Mostu“ Stanisława Piaseckiego, oskar- 
żonego o zniesławienie sen, Wacława 
Sieroszewskiego, 

Sędzia Wiszniewski odczytał wy- 


rok, mocą którego uznano red. Pia- 
seckiego winnym zniesławienia j ska- 
zano go z art. 255 К. К. na 8 miesiące 
więzienia, 500 zł grzywny, 60 zł ko- 
sztów sądowych oraz ogłoszenie na je- 
go koszt wyroku w dwóch pismach. 

Obrona zapowiedziała apelację. (w) 


. CEE 


głowę grubym kijem. Poza tem Bin- 
ke bił jeszcze ś. p. Gawkowskiego, gdy 
ten leżał na ziemi i już nie żył. Osk. 
Herbert Hellwig zeznał w dochodze- 
niach, że Gawkowskiego dlatego bili, 
poniewaź sprowokował ich polskim 
śpiewem, 

Prokurator zażądał dla Binkego ka- 
ry dożywotniego więzienia. Sąd ska- 
zał Pawła Binkego na 8 lat więzienia, 
Bernarda Kosanke, Ambrozego Hellwi- 
ga, Jana Sickau i Artura Bingera — 
każdego na 4 lata więzienia; Herberta 
Hellwiga, Józefa Hellwiga, Jana Hell- 
wiga, Andrzeja Klingera, Feliksa Ko- 
walika i Jana Kosanke — każdego na 
2 lata więzienia; Marcina Szulteka i 
Józefa Beggera po jednym roku 
więzienia. 

Poza tem wszystkich skazano na 
utratę praw obywatelskich i Һо- 
norowych, ora tytułem powództwa cy- 
wilnego na rzecz rodziny zamordowa- 
nego &. p. Gawkowskiego, na kwotę 12 
tysięcy zł solidarnie. Dalszych pod- 
sądnych Alfonsa Krausego, Pawła 
гера i Albina Polzina sąd unie- 
winnił, 
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Górskie powietrze... 


Pani Agata Wębor otarła spoconą twarz 
farluchem i już miała wyrzucić za drzwi 
natręta, w którym wyczuła domokrążnego 
harndlarzs, gdy została rozbrojoną jego po- 
witaniem: 

— Szanowanie pani hhrabinie! 

— Gdzie ja ta panie hrabina. Węborowa 
jestem. 

— Ale faktycznie pani legularne rysy 
posiadasz, jak księżna Magdalena, albo in- 
sza grafini. 

— To sie zgadza. Koło mojej babki graf 
jakiś cięgiem się pętał, ale musiał iść 
pros bo, gdzieżby ta ona z takim się wda- 
wała. 

— Znakiem tego takie podobieństwo. 

— Ewentualnie, czymu nie. 

— A pani dobrodziejka taką azlachetną 
rasę przy balji marnuje і па nic ја zni- 
szczy. Powinna pani na siebie uważać, gór- 
skiem powietrzem się opychać! 

— Widzę, że pan rezolucję masz w gło- 
'wie. Jeżdzi pan z wodą kolońską, albo in- 
azemi szczególami toalety i głupoty оро- 
wiadasz. Gdzież ja bym tam jeździła gór- 
skiego powietrza zażywać. Abo go tu mało 
шат. Przecież tu jest siódme piętro, Jak 
tu niema górskiego powietrza, to pan mi 
powiedz, gdzie ono jest? 

— Rację pani ma. Na etrychu górskie 
powietrze faktycznie jest. Ale chodzi o gór- 
skie powietrze dla zdrowia a nie dla mo- 
krej bielizny. Jak człowiek łyk takiego po- 
wietrza złapie, to mu płuca urosną, jak 
dynie. 

— No i poco mi to? 

— Pani się pyta poco? A jak pani rano 
w piecu palić będzie i dmuchnie, to jak z 
kowalskich miechów pójdzie. A jaki apetyt 
po takiem powietrzu!!! 

— Tak tego mi na te ciężkie czasy po+ 
trzeba, 

— Niech się pani nie boi, bo tylko po 
pierwszym łyku człowiek taki apetyt ma. 
Po drugim to już jest najedzony i może sią 
wziąć za najcięższą robotę. 

Niepodobno?! 

— Ва! і to jeszcze jak! Pó takiem po- 
wietrzu to lata ubywają, jakby je kto ręką 
objął. 

Pani Agata ciężko westchnęła. 

— Так, ale kto teraz może sobie na taki 
górski luft pozwolić. Kto może dziś w góry 
jechać?! 

— Poco zaraz jachać! Dawniej to ow- 
szem. ale dziś, można w domu eiedzieć i 
nałykać się powietrza górskiego ile wlezie, 

— Jakim cudem? 

= Ano są takie maszyny, co jak korbą 
się pokręci, to rurą leci górskie powietrze. 
Mam nawet fotogragfję takiej maszyny. A 
możeby pani wzięła taki mebel na raty i 
па. opłaty? 

Pani Agata nie dała się długo kusić. U- 
legła. Wpłaciła pierwszą rat$g. Na maszynę 
jednak nie doczekała się, bò wygadanego 
agenta policja osadziła w areszcie za oszu- 


stwo, 
Kelly, , 


Numer 32 ORĘDOWNIK, 


soboła, dnia 8 lutego 1936 


Strona 5 


Z ich trudu i znoju "t42 22коотею 


„Fotek w Zakopanem 


Polska powstała... 


Dnia З bm., jako w 31 rocznicę straj- 
ku szkolnego, odbyła się w Kielcach 
uroczystość wmurowania pamiątko- 
wej tablicy w przedsionku kościoła św. 
Trójcy ku czci śp. ks. kanonika Józefa 
Niewiarowskiego. Czcigodny kapłan 
urodził się 10. 2. 1846 r., zmarł 18. 10. 
1825 rm, był prefektem gimnazjum kie- 
leckiego w okresie apuchtinowskim. 

Prefekturę objął po sławnym ks. 
Czerwińskim, zmarłym przed kilku 
laty, o którym Roman Dmowski za- 
mieścił wspomnienie pośmiertne w 
„Gazecie Warszawskiej” 


Obaj księża służyli jednej sprawie 
— Bożej i narodowej. obaj pracowali 


w podobnych warunkach. 
 syjskiej, do której sięgał już powsta- 
jący właśnie duch wszechpolski i w 
społeczeństwie zgnębionem jeszcze klę- 
ską ostatuiego powstania 

A jednak usunięty za działalność 
narodową z gimnazjum ks. Czerwiński 
i kontynuujący tę działalność po nim 
ks. Niewiarowski. stanowili wprost 
przeciwieństwo charakterów Pierw- 
Szy budził strach i szacunek nawet 
wśród dvgnitarzy rosyjskich swą oka- 


w szkole ro- 


załą, rzec można, wojskową siłą cha- 
rakteru, niskim. twardym głosem. nie- 


zwykłą pewnością siebie i towarzyskim 
szykiem, niby arystokrata 1 władca. 
Uczniowie go się bali; nie dopuścił nie 
mal nikogo do jakiegoś spoufalenia, 
nie pozwolił też sobie nigdy na spisko- 
wanie z młodzieżą. Prawy i bojowy 
Polak czuł się wobec zaborców 
przedstawicielem narodu  panującezo 
naskutek wyższej kultury i zachowy- 
wał się wobec nich jak zwierzchnik, 

Ks. Niewiarowski był zupełnie inna 
naturą. Lubili go wszyscy; to nie był 
może szacunek, jaki mają podwładni 
wobec człowieka wyższezo i mocniej- 
szego, ale szacunek innego gatunkn, о- 
party na sympatji i czci. Miał bowiem 
ten prefekt duszę o staropolskiej porzci- 
wości, związanej z niezmordowaną za- 
pobiegliwością i enereją. On także 
przeprowadzał wszystko, co chciał, tyl- 
ko, że nie druzgotał przeciwników du- 
chową przemocą, jak jego poprzednik, 
co to „sic volo — sic іцрес“, ale zyski- 
wał ich ciche uznanie dla swej szla- 
chetności i dla swego serca, Tem ser- 
cem wiązał uczniów z sobą i wyrabiał 
w nich poczucie polskości. Pół godzi- 
ny swego wykładu religii przeznaczył 
na historję Polski. A była to historja 
niebylejaka. Oprócz szczegółów i fak- 
tów uczono się rozumienia przeszłości 
własnej, wyciągano wnioski z dłuż- 
szych okresów i głębszych przełomów, 
zgłębiano sens tradycji, jako mistrzyni 
życia dla ojczyzny. To była historjo- 
zofja narodowa. Tacy jak on kapłani 
wychowywali da niepodległości. 

Okoliczności i stosunki, w jakich 
pracował ks. Niewiarowski, przyporni- 
паја typową „szkołę obcą", która już 
weszła w treść wielu powieści. 

Nieraz usuwano zręcznie z klasy 
Moskali i Żydów, jako motorycznych 
szpiegów i lizusów i, porozstawiawszy 
na korytarzach czaty, śpiewano pieśni 
patrjotyczne. Zorganizowano tajne 
kółko samokształceniowe, które wyda- 
wało pisemko p. t. „Z teki uczniow- 
skiej“. Nie bylo powielaczów, hekto- 
grafów i maszyn do pisania; po bene- 
dyktyńsku numer „Z teki“ powielano 
odręcznie. Ks. kanonik Niewiarowski 
całą tą tajną akcję żywo Się intereso- 
wał, odwiedzał też „redakcję* i wypo- 
wiadał swoje opinie. 

Uroczystość w kościele św. Trójcy 
zakończono odśpiewaniem hymnu — 
„Boże coś Polskę“. Znać było lzy w 
oczach starych już dzisiaj uczniów ks. 
prefekta, przypominających sobie za- 
pewnie, że tę samą pieśń śpiewali 40 
lat temu na lekcjach religii. 

Na tablicy pamiątkowej ku czci śp.: 
ks. kanonika Niewiarowskiego wyryto 
napis: „W czasie niewoli i prześlado- 
wań umacniał nas w wierze św., bu- 
dził ducha polskiego i uczył kochać 
Ojczyzno“ 


Śmierć w płomieniach 

Gdańsk (PAT) W miejscowości 
'"Traghein na terenie wolnego miasta 
spalił się doszczętnie dom, zamieszka- 
ły przez 6 rodzin robotników rolnych. 

W płomieniach ponieśli śmierć pod- 
czas snu Paweł Ronschkowsky, jego 
żona oraz półroczne dziecko, Pożar 
powstał prawdopodobnie wskutek za- 
palenia drzewa, nagromadzonego 
w pobliżu rozgrzanego pieca. 


sia 
się 
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Со jest w tej imprezie najważniejsze? — Trybuny i „stojaki“ 


gach“ — Typy z Кагсе!ака — Nawet władza! 


Zakopane, w lutym 
Jedyne w Polsce wyścigi na śnie- 
gu należą do rozrywek tych wybrań- 
ców, którym los pozwolił przebywać w 
krainie śniegu, podczas gdy inni muszą 
oglądać zieloną trawkę i świeże pączki 
drzew nawet w lutym. 

Przyjemności tej właściwie nie sta- 
nowi oglądanie galopujących w tuma- 
nach pyłu śnieżnego koni — a raczej 
to со jest — przedtem i potem.. Tota- 
lizator. Myślę nawet, że tenże mógłby 
się zupełnie dobrze odbywać bez mę- 
czenia koni — możnaby ich zastąpić, 
choćby „robotami“ czy automatem 
byle można „stawiać”. Interesby szedł, 
a ja dostałbym. imalą prowizję. 


© 6, a 
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Atep ua dworzec Larissa. 
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Kondukt żałobny ze szczątkami b. 
mi 


Tu dopiero można powiedzieć, że 
kipi życie całą parą, nie można uwie- 
rzyć, że żyjemy w okresie lwaku go- 
tówki, ta dawno niewidzianas „lorsa* 
płynie bilonem poprzez szpary w par- 
kanie nawet. gdyż ci, którzy żałowali 
złotego wstępu na bilef wstępu. płacą 


kilka na stawkę. za pośrednictwem 
tych, którzy są wewnątrz, a jak do- 


“копае zacierają się „różnice społecz- 
ne* — to mógłby znów powiedzieć 
parkan, dzielący „trybuny“ od zwy- 
kłych „stojaków“ jedyny Świadek 
przezawiłych kombinacyj skompliko- 
wanych spółek i arcymadrcych facho- 
wych wskazówek. 
„Czwórka кога“. 


„szóstka przyj- 
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Grecji generała Kondylisa kroczy ulica- 


Hitierowskie sztandary w Palestynie 


Podarował je dla kolonji niemieckiej sam Hitler 


Jerozolima. (PAT.) Prasa a- 
rańska donosi z Haify, że odbył się 
tam wiec Niemców, zamieszkałych w 
Haifie j okolicy. Na zgromadzeniu 


tem dokonano poświęcenia trzech 
sztandarów ze swastyką, ofiarowa- 
uych przez kanclerza Hitlera dla ko- 


lonji niemieckiej w Palestynie. 


Krwawe żniwo sporu o ziemię 


5 osób zabitych, 12 rannych 


Puebla (Meksyk). Poniędzy mie- 
szkańcami wsi San Pedro i Atlixco Jo- 
szin do bójki z powodu sporu o ziemię. 
5 osób zostało zabitych, a 12 zostało 
rannych. z czego dwie ciężko. Jak u- 


stalono zabici hyli komunistami, a 
przyczyną oójki było nieporozumienie, 
gdyż teren sporny został już rozgrani- 
czony. 


Syberyjskie mrozy w Ameryce 


Na wielu szlakach ruch kolejowy zamart zupelnie — Do Chi- 
cago przychodzą pociągi = opóźnieniem 24 godzin — Dotych- 
czasowa liczba ofiar mrozu dosięga 500 osób 


Nowy Jork. (PAT.) Od trzech 
tygodni zatrzyrnała się nad St. Zjedn. 
fala mrozów, która spowodowała w 
Ameryce Północ nej iście syberyjską 
zimę, nie spotykaną tam od kilkudzie- 
sięciu lat. Nowe śnieżyce nad stana- 
mi zachodniemi całkowicie wstrzyma- 
ły ruch kolejowy i samochodowy. 

Szosy i tory kolejowe w stanach 
Michigan, Illinois i Wisconsin leżą 
pod śniegiem, dochodzący m miejscamn 
do zgóry 8-metrowej wysokości. Sze- 
reg miast cierpi na brak żywności „A 
środków opałowych. Mrozy wahają 
się od 22 do 43 stopni, Pociągi przy- 


Zgon wybitnego dyplomaty 
Berlin. (PAT.) Dziś w Berlinie 
zmarł na zapalenie płuc w wieku lat 
73 wybitny dyplomata niemiecki Wil- 
helm Solf, b. niemiecki gubernator 
Samoa, w latach 1918—1919 niemiecki 
minister spraw zagr., a następnie dłu- 
goletni ambasador Rzeszy w Tokjo. 


chodzą do Chicago z opóźnienieni do- 
chodzącem do 24 godzin. W pobliżu 
miasta Jackson (Wisconsin) utknął w 
śniegach pociąg pospieszny. 39 pasa- 
żerów uratowano dopiero wczoraj. 

W północnej Dakocie i Minnesota 
dwa pociągi towarowe zostały zasypa- 
ne śniegiem j dotychczas nie mogą ru- 
szyć z miejsca. W stanie Jowa. panu- 
je ostry brak węgla. Ruch kolejowy 
jest niemal całkowicie wstrzymany. 
Na południu oraz na wybrzeżu Pacyfi- 
ku topniejące śniegi wywołały powo- 
dzie. Ilość ofiar tegorocznej zimy W 
St. Zjedn. odchodzi do 500. 


Sniegi na Węgrzech 
Budapeszt. (PAT.) Trwająca 
prawie od Bożego Narodzenia ni 
kle ciepła pogoda, nagle uległa zmia- 
nie, w dniu wczorajszym spadły wiel- 
kie śniegi, utrudniając w wzełn miej- 
scach komunikację. 


„grana na муѕсі- 


Na karnawał 


w Zakopanem 
Krupówki przybrały odświętmą. białą szatę 


śnieżny 


dzie”, „trójka dół“... gorączkowo wy- 
rzucają różne usta, a oczy gonią 7а 
ewentualnymi wspólnikami — trudno, 
stawka 10 zł, a to dziś pieniądz — cała 
grupa ludzi supła. kieszenie na jeden 
bilet nieraz. często stawiają na kilka 
koni. 

Jakaś Warszawianka (poznać po mi- 
nie) obiecuje sobie powiesić kartkę z na- 
pisem: „zgrana па w yścigach* — огах 
proponuje, pewnie swej gospodyni pen- 
sjonatowej — napis: „splajtowana pe 
zimowym sezonie“... Jedno i drugie 
może być faktem, ale humoru nie moż- 
na zaprzeczyć, 

W międzyczasie padający śnieg 
tworzy па czapkach і kapeluszach 
śmieszne fantastyczne kopuły, nikt 
jednak na to nie zważa. Pośród krą- 
żących „totkarzy** kręcą się oberwane 
typy często brodatych Żydów z „Кег- 
celaka“, Aż tu przywędrowali za że- 
rem. Jeden z nich z rudą, okrągłą bro- 
dą, skupia wokół siebie graczy, udzie- 
lając wskazówek, wydaje przytem opi- 
nje z taką pewną miną, że nie sposób 
nie uwierzyć naraz, przerywa i 
szybko odchodzi. То na widok poli- 


cjanta. Kilku takich już przymknięto 
за... chowanie rąk do cudzej kieszeni. 


Z pośród grających 
wioł przyjezdny. Trochę miejscowej 
inteligencji, kupka  robociarzy i rze- 
mieślników, a malutka tylko grupa 
górali i to tych „najhrubszych*, prze- 
ciętny gazda trzyma się zdala „jakoz 
bee grot, kie dutków nima* — powiada 
dawniej zamożny góral. 

Na odchodnem musieliśmy 
formować dyżurującego przy wyjściu 
posterunkowego — ile płacą za „czwór- 
Ке“, na wieść, że 18 złotych skrzywił 
się nieborak. Czyżby on też?... 

J.P 


przeważa ży- 


poin- 


Co sie dziele w Trusknłosarh 


„Hajnt” 
„Słowem 
eo następuje: 


Żargonowy 
nacyjnene* 
akiem“ 


cytuje za „Sa- 
Częstochow= 


„Miejscowe władze 
dzą dalej energiczne dochodzenie w 
sprawie ostatnich zajść antyżydow- 
skich w Truskolasach W zwiazku z 
tem aresztowano 17-tu bardziej czyn- 
nych awanturników, którzy są oskar- 
żeni o agitowanie i nawoływanie do 
krwawych wystąpień i sami brali 11- 
dział w tych przestępstwach. W SZYSC у 
oni siedzą w więzieniu na Zawodziu.” 

„W związku z tem aresztowano 4 
endeków, którzy po otrzymaniu wia- 
domości o awanturach w Truskola- 
sach, wywołali tego samego dnia anty- 
żydowskie wystę vienia w Kłobucku.“ 


„Po energicznych dochodzeniach 
policyjnych zosta! aresztowany w Tru- 
skołasach mieszkaniec tej miejscowo- 
ei Zygmunti Derbi: 11. GR у jest obwi- 
niony o rzucenie 10-20 b. m. bomby na 
żydow ską bóżnice w зан АЕ 
Areszlowairy został osadzony w wię- 
zieniu w Częstochowie” 


śledcze prowa- 


Z komisji budżetowej Sejmu 


Służba w samorządzie 
terytorialnym 


Warszawa (Tel. wł) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmowej komisji 
administracyjnej  obradowano nad 
projektem ustawy o służbie w вато- 
rządzie terytorjalnym. 

Jako pierwszy zabrał .głos min. 
Raczkiewicz i oświadczył, że jeżeli 
projektowane ustawy, zwłaszcza na 
odcinkach świadczeń  materjalnych, 
nie mogą zapewnić pracownikowi na- 
leżytych warunków, to dlatego, że wa- 
runki materjalne są ściśle związane z 
położeniem finansowem związków sa- 
morządowych т zamożnością społe- 
czeństwa. Projektowane ustawy liczą 
się z ciężkiem położeniem materjal- 
nem i dlatego zachowują dotychcza- 
sowe uposażenia. Również i na odcin- 
ku emerytalnym nietyle chodzi o za- 
mierzenia oszczędnościowe, ile o ораг- 
cie tych ubezpieczeń па odpowied- 
niem obliczeniu, Ubezpieczenie bo- 
wiem jest urządzeniem, opartem na 
wzajemnych świadczeniach i ma za- 
pewnić byt pracowników oraz ich ro- 
dzin na wypadek braku pracy, nie- 
zdolności lub śmierci. 

Reforma ustroju samorządu stała 
się dziełem prawie całkowicie dokona- 
nem. Dopełnienie jej ma być równieź 
zharmonizowanie przepisów pracow- 
niczych z samorządem i oparcie wza- 
jemnych stosunków we właściwej р!а- 
szczyźnie, by odpowiadały założeniom 
nowego ustroju. Temu celowi ma słu- 
żyć złączenie pewnej grupy pracowni- 
czej takim węzłem orzanizacyjnym і 
prawnym, jakiego domaga się zasada 
zwartej i sprężystej administracji 
państwowej. 

Niepewności położenia pracowni- 
ków samorządowych ma położyć kres 
jasno ujęte prawo, określające wza- 
jemne obowiązki stron. Da to pracow- 
nikowi świadomość wyrażnega położe- 
nia prawnego i poczucie stabilizacji. 

W zakończeniu тіп, Raczkiewicz 
wspomniał o prowadzonej „ostrej ak- 
cji, zmierzającej do wywarcia nacisku 
na rząd” w tej sprawie i oświadczył, że 
„rząd nie zamierza pozostać wobec 
podobnej szkodliwej akcji biernym". 

Po ministrze referowal projekt pos. 
Z. Stroński, poczem rozwinęła się dy- 
skusja. 

Warszawa (Tel wł.) Na czwar- 
kowem posiedezniu komisji budżeto- 
wej przedyskutowano oraz uchwalono 
szereg poprawek, dotyczących trzeciego 
czytania preliminarza budżetowego W 
sobotę będzie omawiana ustawa skar- 
bowa. (w) 


„RWD“ zdobył 
druga nagrodę 


Berlin. (Tel. wł.) W wyniku ob- 
liczeń punktacyjnych z lotu gwiaździ- 
stego do Garmisch-Partenkircheh sa- 
molot polski R. W. D. z załogą por. 
Włodarkiewicza i Stanisława Grodzic- 
kiero zajął z notą 778,9 w ogólnej 
punktacji II miejsce. Samolot polski 
przebył ogółem 3619 km. Drugi samo- 
lot polski R. W. Р,, pilotowany przez 
kpt. Peterka, w ogólnej klasyfikacji 
zajął. czwarte miejsce (702,5 pkt. — 
3550 kmn). W locie zwyciężył Niemiec 
kpt. Seidemann na maszyfiie B. S. Е. 
z notą 869,6 (3761 km). 


Zalścia w Krzenicach 


Częstochowa. (Tel. wł.) Wczo- 
raj rano doszło do zajść antyżydow- 
skich w Krzepicach. Ludność poprze- 
wracała stragany żydowskie, a wiele 
Żydów poturbowała, W wyniku tego 
policja aresztowała 20 osób, które do- 
prowadzono do wydziału śledczego w 
Częstochowie, 


Aresztowanie 
w Czestochowie 


Częstochowa. (Tel. wł.) Wczo- 
raj rano na dworcu autobusowym w 
Częstochowie zosłał aresztowany czło- 
nek Stronnictwa Narodowego Systyń- 
ski, który miał wyjechać do Krzepic. 
Systyński przeprowadzony został do 
wydziału śledczego, gdzie dotąd pozo- 


staje. h 
Zgon w więzieniu 


Budapeszt, (PAT.) B. sekretarz 
stanu w min. opieki społ. Drebr, któ- 
ry dziś rano został skazany na 3 i pół 
lat więzienia, zmarł nagle. Szczepó- 
łów brak. '"stnieją poszlaki, że Drehr 
popełnił samobójstwo. 
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„Wesoło żegiujmy, wesoło”. $ do Palestyny 


Kapitalna przygoda ЇЇ J0 


[уййн 


Echa przemytniczel afery żydowskiej — Јебеп oszukiwał jawnie, drudzy ideowo — 


a 


Łódź, 6. 2 — W sądzie okręgo- 
wym w Łodzi toczy się obecnie proces 
żydowskiej szajki przemytników mior- 
skich Mojżesza Chanachowicza i to- 
warzyszy. Proces poza tłem wybitnie 
kryminalnem, ma również charaktery- 
styczne odcienie polityczne i odsłania 
uczciwość i „iideowość* niektórych ży- 
uowskich działaczy. 

Tio sprawy przedstawia się już nie- 
zmiernie ciekawie. Oto 4  listopasla 
1934 r. około 50 kandydatów do еті. 
gracji palestyńskiej  zwerbowanych 
przez działaczy sjonisłów-rewizjoni- 
stów Abrama Lublińskiego i Josifa Ni- 
renherga z Łodzi. Kalisza, Piotrkowa i 
innych miast, po 3 dniowej tulaczer 
na statku „Wanda“ no zatoce f£dyń- 
skiej, wysadzonych zostało na ląd i 
zgłosiło pretensje na policji. 

Rozpoczęto dochodzenie, lecz wsku- 
tek ujawnienia, że ofiarą oszustwa 
padło włęcej osób, akia przesłano już 
do sądu okręgowego w Łodzi I docho- 
dzenie wznowiono. Mimo rozpoczętego 


już dochodzenia Lubliński i Nirenberg 
w dalszym ciągu werbowali nowych 
kandydatów do emigracji. Rzecz juź 
rozpowszechniła się wśród Żydów 
znacznie. to też napływ kandydatów 
był liczny i podwyższono z tej racji ce- 
ny za przejazd do 1500 zł. Poszczegó|l- 
ni zgłaszający się wpłacili od 800 do 
1.000 zł zaliczki. 

Pierwsza partja poszkodowanych 
kandydatów do emigracji wróciła do 
Łodzi i celem uzyskania zwrotu wpła- 
conych pieniędzy wyłoniła komitet po- 
szkodowanych, który stalo czuwał nad 
Chanachowiczem, Lublińskim і Niren- 
berziem Aferzyści zabezpieczyli się w 
ten sposób, że statek „Wanda“ przepi- 
sali na własność podstawionych 
Herszkowicza i Jakubowicza. Statek 
ten zatonął 3 stycznia 1935 r., lecz mi- 
mo tẹ w dalszym ciągu angażowano 
coraz to nowych kandydatów. 

Gdy poszkodowani z pierwszej par- 
tji stali się zbyt natarczywi, na wi- 
downi zjawił się Abram Stawski, któ- 


Przeglad wo'sk włoskich w Makalle 


Przeglądu dokon al marsz. Radaglio 


Adis Abeba. (Tel. wł.) Sytuacja 
bojowa na frontach Abisynii przedsta- 
wiała się w dniu 5 bm. jak następuje: 
Według źródeł abisyńskich na froncie 
północnym w okręgu Hausien. jak 
również w okręgu Agula, toczą się za- 
cięte walki. Według aAbisyńczyków, 
upadek Makale wydaje się nieuniknio- 
ny. Wiadomościom tym zaprzeczają 
Włosi. W Adis Abcbie panu e przeko- 
nanie, że armja włoska zamierza obac- 
nie wszystkie swe siły skierować na 
odcinek gpolin'owy. zadawalnjąc się 
utrzymaniem dotyrhrczasowych pozy- 
cyj na froncie ervtrejskim. 

Źródła urzędowe włoskie zaprze- 
czają wiadomościom, akoby о Negclli 
odbyla się ostatnio bitwa, w której 
Włosi stracić mieli 1.700 ludzi. 

Ма froncie południowym od dwóch 


Ograniczenie tranzy tu 


weszło w życie? 

Warszawa, (Tel. wl.) W spra- 
wie tranzytu niemieckiego przez Р 
morze do Prus Wschodnich w ciągu 
dnia nie nastąpiła żadna zmiana. 
wskutek czego przypuszczać należy. 
że ograniczenia tranzytu niemieckiego 
przez Pomorze do Prus Wschodnich 
przez ministra komunikacji Ulrycha 
weszły w życie. (w) 


Nowe monety sowieckie 


Warszawa. (Tel. wł) Do War- 
szawy nadeszły nowe monety sowiec- 
kie, mosiężne i niklowe. Sensację wy- 
wołał szczegół, że monety te nie są za- 
opatrzone hasłem rewolucyjnem „Proa- 
letarjusze wszystkich krajów, łączcie 
віе!“, a jedynie godłem Z. S. R. R. (w) 


Nowy poset bułgarski 
w Polsce 


Sofja. (PAT.) Bułgarska 
telegraliczna komunikuje: 
Trayanoff został mianowany poslem 
bułgarskim w Warszawie, na miejsce 
Savy Kiroffa, przeniesionego w cha- 
rakterze posła do Bukaresztu. 


Zamówienia rzątlowe 
na Górnym Śląsku 


Warszawa. (Tel. wł.) Zamówie- 
nia węgłowe i hutnicze, uchwalone 
przez rząd na potrzeby inwestycyjne 
kolei państwowych, będą wynosiły pół 
miljona tann węgła i 20 tys. tonn Wy- 
robów hutniczych na Górnym Śląsku 
iw Zagłębiu Dąębrowskiem. Węglowe 
zamówienia mają być wykonane w ter- 
minie wcześniejszym, tak, że odbiór 
ich nastąpi w marcu, kwietniu, maju 
i czerwcu. Odbiór wyrobów hutniczych 
nastąpi dopiero w kwietniu. (w) 


agencja 
Piotr 


dni padają deszcze, paraliżując akcję 
włoską. ` 

Paryż. (Tel. wł.) Korespondent 
Havasa donosi, że marsz. Badozlio do- 
konał oficjalnego przeglądu Makale w 
charakterze wysokiego komisarza 
Afryki. Marszałek został uroczyście 
powitnany przez rasa Gugsę Selassie. 
Badorlio obecny był na nabożeństwie 
w kościele koply.rkim, po którem 
przyjął defiladę 1.500 żolnierzy rasa 
Guszsy. 

Rzym. (PAT.) Komunikat wojen- 
ny włoski nr. 116. Marszałek Badoglio 
telegrnfnje: Nie godnego uwagi па 
froncie erytrejskim i somali/skim. 
Lotnictwo bombardowało skupienia 
nieprzyjacielskie na południowy za- 
chód od Makalle. 


Warunki pułk. Кога 

Warszawa. (Tel. wł) Wicemi- 
nistróowi Kocowi proponowano już kil- 
kakrotnie objęcie prezesury Banku Pol- 
skiego Р. Koc jednak stawia pewne 
warunki. tyczace również polityki nie- 
których resortów administracji pań- 
stwowej, Wicemin. Koc nie urzęduje 
już w ministerjuni skarbu, (w) 


Rozwiazanie nartyj 


onozvrylnvch na! Нуе 
Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
Kowna, że minister spraw wewn. gen 
Cznaplikas definitywnie rozwiązał 
wszystkie partje opozycyjne, które już 
uprzednio było prowizorycznie zaka- 


zane przez gubernatora wojskowego 


Rozwiązanie partyj opozycyjnych na- 
stąpilo na mocy nowego prawa о sto- 
warzyszeninch. 


Ostrzeliwanie 
sowieckich samolotów 


Tallin. (PAT), Estońska agencja 
telegraficzna komunikuje, że na tery- 
torjum estońskiem w pobliżu Narwy 
pojawiły się wczoraj 3 wojskowe sa- 
moloty sowieckie, które krążyły nad 
teryiorjum estońskiem w ciągu pól 
godziny. Ostrzelane przez estońska 
straż pograniczną, samoloty powróci- 
у йо Z. S R. R. Poseł estońzki w Mo- 
skwie złożył protest przeciwku po 
gwalceniu granicy. 


Narady gospodarcze rządu 
Warszawa. (Tel. wł.) Narada 
gospodarcza odbędzie się w prezydjum 
rady ministrów. Otwarcie nastąpi 28 
lutego br., a posiedzenia będą trwały 
do 2 marca. Konferencję zagai praw: 
dopodobnie premjer. Przemawiać bę- 
dą wszyscy ministrowie resortów %0- 
spodarczych. Konferencja wyłoni ko- 
misje: rynku kredytowego i pienięż- 
nego. obciążeń publicznych, obrotu 
towarowego oraz ożywienia inicjatywy 
prywatnej przez zwiększenie rentow- 
ności instytucyj publicznych. (w) 


Żydowski bohater tłumaczy się — Rozprawa sądowa 


ry uchodził wśród rewizjonistów-sjo- 
nistów za wyrocznię. a to z tej racji, 
że był w procesie o zabójstwo członka 
egzekutywy żydowskiej w Jerozoliinie 
dr. Arlosoroffa skazany na karę śmier- 
ci przez powieszenie, lecz w apelacji 
uniewinniony i wydalony. Sławski 
przyrzekł, iż do Wielkanocy 1835 roku 
wszyscy znajdą się w Palestynie i u- 
stalil wysokość opłat na 1.058 zł po- 
lecając doplacić kandydatom. 

Mimo to na rozprawie Chanacho- 
wicz twierdzi, że nie mial zamiaru ni- 
kogo oszukać. a nawet nikogo na wy- 
jazd nie angażował, od nikogo pie- 
niędzv nie przyjmował. a zawarł umo- 
wę z Lublińskim i Nirenbergiem. któ- 
rzy występowali w imieniu organizacji 
rewizjonistów. Zgodnie z tą umową 
miał przewieźć pewną liczbę emigran- 
tów, lecz zamierzenie nie udało się Po- 
brał od Luhlińskiego 44.000 zł na kosz- 
ty remontu statku. 

Lubliński 1 Nirenberg natomiast 
wyjaśnili. że dzialali dla dobra człon 
ków organizacji 1 starali się ułatwić 
im emigrację do Palestyny. W podob- 
nv sposób uzasadnia swój udział w 
aferze Stawski. który wyjaśnia. że istot- 
nie miał zamiar pomóc Lublińskiemu 
i Nirenbergowi w zorganizowaniu wy- 


słania partji z 200 emigrantów. lecz 
wobec trudności zaniechał zamiaru. 


Istotnie zebrano око`о 200 kandydatów, 
od których pobrano od 800 do 1000 zł, 
lecz nie wszyscy kandydaci wpłacili za- 
liczki. 

Proces dowodzi. że о ile chodzi о 
stosunki miedzy Żydami, іо wówczas 
dopiero udaja się oni do policji. gdy 
już wszelkie drogi porozumienia Za- 
wiad'v jak to miao miejsce w (e! wia- 
śnie alerze. Stawski bowiem. gdv po- 
sndzono go o robieranie pieniedzy od 
aferzystów. pozywał poszkodowanych 
przed zed rabinacki i zobowiszał się 
nawet postarać o zwrot wpłaconych 
sum. lecz Sowa nie dotrzymał 

Również roderzanie wyglada wy- 
jaśnienie Lublińskiego į Nirenberga. że 
działał jedvnie w celu ułatwienia wy- 
jazdu członkom swej organizacji. 
Istotnie w poczatkach mieli oni zamiar 
zoreanizować emieracyjne biuro orga- 
nizacvine. lecz zdy zamierzenia te za- 
wodlv, działali Już wyraźnie w zamia- 
rach oszukańczych. 

Rwnrawa rrzectw gferzystom trwa. 

Łódź. 17 2, W drneim dnin proce- 
su nrzecjiwko szatce osznetów z Moj- 
żeszem Chrnochowiczem nna czele 7e- 
znawali pierwsi świndkowie. którzy 
wvknznli nrosół, iż. o ile norzntkowo 
dzialncze sionistów-rewizionistów Lu- 
hliński i Mierenbere mieli rzeczywi- 
ście zamisr nrzewieźść nielezalnia emi- 
prantów do Palestyny. to nóśniej її 
dzialali z enta świadomościn, by wyłn- 
dzić nieniadze w drodze nszvstwa. Ze 
wzelędu na znaczna liczhe (86) świad- 
ków. proces potrwa nrawodopodobnie 
do przyszłego tygodnia, 


Straiki 


Warszawa (Tel, wł.) W sprawie 
strajku drukarzy toczyły się wczoraj 
do późnej nocy rozmowy między Zw. 
Wydawców a związkową komisją cen- 
nikową i nie dały wyników. 

Narazie pisma poranne w stolicy wy- 
szły wszystkie normalnie. (w) 

Warszawa (Tel. wł.) Robotnicy 
monopoli spirytusowego i tytoniowego 
przedlużyli strajk manifestacyjny do 
dwóch godzin dziennie. Między nimi 
a dyrekcją monopoli toczyły się wczo- 
raj uklady na temat podjęcia normal- 
nej pracy. Dyrekcja zapowiedziała, iż 
porozumie się z min. skarbu i wezwie 
robotników na dalsze narady. 

Na tem samem tle z powodu pod- 
wyższenia podatku dochodowego 1 
wprowadzenia podatku specjalnego od 
uposażeń oraz wksutek zniesienia nie- 
których świadczeń urządzili wczoraj 
manifestacyjny strajk robotnicy wart- 
sztatów kolejowych na Nowym Bród- 
nie oraz robotnicy państwowych zakła- 
dów tele i radjotechnicznych. 

Poza tem w okolicach Warszawy wy- 
bucht strajk o charakterze ekonomicz- 
nym również w kilku prywatnych za- 
kładach przemysłowych (w) 
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Hallo! Zbigniew Sroczyński w Jarocinie: Z liściku Twego widzę. że 
mam już w Tobie bardzo gorącego i wiernego przyjaciela. Nie zawiedziesz 
się na mnie nigdy. Jesteś w położeniu wyjątkowo szczęśliwem, skoro u wu- 
Кала czytasz mnie, а w domu rodzice skladają dla Ciebie drugi egzemplarz. 

ąadesłane rebusy są pomysłowe,ale w rysunku jeszcze bardzo początkowe Gdy 
podrośniesz trochę i pilnie przez cały czas będziesz się uczył rysować, wtedy 
rebusy te jeszcze raz narysucze. Dobrze? Tymczasem przyjmuję Ciebie do 
Kola mych przyjaciół, również z sercem radosnem — Edzio Robakowski 
w Poznaniu: Bardzo się cieszę, że tak eię już do mnie przywiązałeś i docze- 
kać się nie możesz czwartku, kiedy Wam wszystkim składam wizytę Znaczy 
to, że zaprzyjaźniliśmy się na dobre, i że mogę Cię przyjąć do Koła mych 
przyjaciół. Listy możesz dostarczać do redakcji bezpośrednio, albo jeśli Ci 
wygodniej przez pocztę. Так czy owak, trafią do mnie i serce me uradują. — 

Piechocka w Poznaniu: Muszę Cię pochwalić za tak ładnie i starannie 
napisany list i za tyle wiadomości o eobie. Jeśli się nie mylę, jesteś uczenni- 
cą obowiązkową i dzielną. Ale o ptaszkach trzeba koniecznie pamiętać. 
Przyjmuję węc Ciebie do Koła mych przyjaciół. pozdrawiam Ciebie i Jankę, 
a malą Dziuńkę całuję w prawe oczko. — Światek Seyda w Zakopanem: Ry- 
śunki otrzymałem, i muszę Ci powinszować; „baloniki“ bardzo ładne, zoba- 
czysz је w dzisiejszym numerze, a „naukę osia“ zamieszczę w jednym z naj- 
bliższych numerów. I cóż, w Zakopanem w dalszym ciągu halne wiatry, a 
śniegu ani widu. Dziwna, doprawdy, zima tegoroczna: Pomyślę o nowej pra- 
cy dla Ciebie. Czołem! — Stefcia Boniakówna w Nieczajnej: List Twój prze- 
miły bardzo mnie wzruszył. bo przypomniał mi niedawne czasy, kiedy co 
środę przemawiałem do Was przez Radjo. i kiedy to tyle tysięcy serc przy- 
jaznych mnie aluchało. No, ale teraz zato jest „Mój Przyjaciel". napewno 
będzie trwalszy і znacznie większe będzie miał dla Was znaczenie, niż radjo. 

ten miły wiersz sprzed 3 laty ‚о radjowym Wujku Czesiu“ serdeczne Bóg 
тарб! Będzie mi on drogą pamiątką, Ściskam Cię, — Stefan Osiński w Po- 
znuniu: Kochany Przyjacielu, z podziwem patrzę na Twoją pracowitość, po- 
mysłowość i staranność w wykonaniu. Dziękuję Ci serdecznie za wszystkie 
zadania, ale jest ich tak dużo, że tylko część ich mogę pomieścić a reszię 
dam później, dobrze? Ściskam Cię. — Stasia Pawlakówna w Czerle'nie: Wi- 
йге z Twego ładnie napisanego i obszernego listu. że zdobyłem w Tobie przy- 
јасібіке o sercu dobrem i radosnem, a więc. że jesteś pilna, obowiązkowa i 
Uczynna, skoro młodszemu rodzeństwu szytasz „M, P.“ Wszelkie życzenia 
Twoje i rodzeństwa zanotowałem sobie i powoli dam Wam życzone baśni i 
opowieści, ale powoli, nie naraz. A tymczasem przyjmuję Ciebie do Koła 
mych przyjaciół i również pozdrawiam Was wszystkich, — Róża Krynicka 
w Poznaniu: A więc, kochanie, Ślicznie, że tak Ci się wszystko w „M. Р.“ 
podoba. a ponieważ lubisz nymor, to napewno radować się będziesz przygo- 
dami małego małpiszonka Kikusia. „Miłe zajęcia* w dzisiejszym numerze aą 
rozliczne, będziesz więc miała pracę nielada z ich rozwiązaniem. Oczekuję 
Twoich wierszyków. zobaczymy: Spełniam Twoje życzenie i wołam: — „Hal- 
b! wszystkich przyjaciół „M. Р. pozdrawia serdecznie Róża Krynicka z Po- 
znania, — Stefcia Giżewska w Kruszwicy: Dziękuję Ci aerdecznie za tak 
obszerny i miły list i za fotografje i oczywiście przyjmuję Ciebie do Koła 
mych przyjaciół. Fotografij narazie jednak nie zamieszczę, bo Mysią Wieżę 
ipodanie o Królu Popiele znają wszakże w całej Polsce, Ale zużyję je kiedyś, 
gdy będę pisał o Kruszwicy, dobrze, 
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RĘDOWNIKA DLA DZIECI 
POD REDAKCJA WUJKA CZESIA 
Rok L PIT Lo ZEE ХАМЕ Аала TOOK TZW") Nr. 7 


Opowiem Wam dziś... 


(Cwarta gawęda o sercu pogodnem i radosnem) 


Czy wiecie, Kochanięta, о wielki pospiesznicki, co to spie- 
czem Wam dziś opowiem? Za- szył się widocznie, żeby napisać 
łożyłbym się, że nie odgadliby- jak najprędzej. Bo to i błędy 
ście, choćbyście i do jutra rana puścił, i literki ostatnie pogu- 


zgadywali, bił, i wogóle całe jego pisanie 

Owóż opowiem Wam dziś — wygląda niby tak, jakby na јаг- 
no, o czem? — o pisaniu, o nau- marku odpustowym pokazał się 
ce pisania. Tak, o pisaniu! nagle lew ryczący, który wywo 

Już widzę, jak bardzo się dzi- łał wielki popłoch. А jeszcze 
wicie: Со ma nauka pisania inny liścik widzę, że pisany jest 
wspólnego z sercem pogodnem równo, starannie i czysto, li- 
i radosnem? Wolnego, wolnego, terki ładne, w równych odstę- 
zaraz się dowiecie. pach, bez błędów, nawet żadną 


г : literka nie epuszczona. Liścik 

Kiedy w tych ОШАСА zaczą | sai pisał widocznie ktoś bardzo 

łem przeglądać ponownie paczmę bind : lny. pa 
liścików Waszych, _ spostrze- pasy By yczki ie А а, ВЦ 


głem dużo, bardzo dużo cieka- ranny w swej pracy, i parujący 
wych rzeczy. W jednym liście | 288 sobą. 

zobaczyłem, że pisał go mały I kiedym to wszystko zoba» 
roztrzepaniec, bo pogubił całe czył, pomyślałem sobie, że mu- 
słowa. W innym liście zobaczy- szę Wam opowiedzieć, co ja 
łem, że pisał go napewno mały myślę о nauce pisania. 
niedbaluszek, bo litery pisane Nieraz słyszałem, jak dzieci 


bardzo bylejak, i nadobitek — uskarżały się na naukę pisania 
kilka „żydków* czyli kleksów w szkole, mówiąc, że ta nudną 
upiększa. arkusik papieru. In- pisanópe i tak na nic się ліе 
ny znów сік pisać musiał przyda. Lecz czy to prawda? _ 
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Powiem Wam na ucho, że 
nauka pisania ma ogromne zna- 
czenie w kształceniu rozumu i 
serca i woli, słowem — w 
kształceniu charakteru, Wła- 
śnie od drobnych tych literek 
zależy nieraz może dużo wiel- 
kich rzeczy w naszem życiu. 
Dlatego nie trzeba wyrzekać na 
„nudną pisaninę*, lecz przeciw- 
nie — przyzwyczajać się musi- 
my zawczasu do jak najstaran- 
niejszego pisania wpierw w 
linjach podwójnych, i baczyć 
przytem pilnie, ażeby duże i ma- 
łe litery, nie wychodziły poza 
wyznaczone linje, oraz, ażeby 
znaczki nad literami 6, i, ł, t, б, 
é, ź, ż stawiać porządnie na 
awojem miejscu. 

"Kto codziennie choć przez 
chwilę spróbuje tak pisać rów- 
no i starannie, ten przekona się, 
że staranność ta odbije się ko- 
rzystnie i na następnych lite- 
rach, że i one udadzą się zna- 
komicie. 

'Ale z tej staranności w pisa- 
niu wyniknie oprócz ładnych li- 
ter coś znacznie więcej, coś 
znacznie ważniejszego. Jeśli 
bowiem Wasze serce będzie przy 
tem, co czyni Wasza ręka, i 
wszystkie myśli Wasze skupi- 
cie tak, że żadna literka,. żadne 
słowo. Waszego pisania nie pój- 
dzie „hejta-wiśta* — wtedy 
wzmocni się Wasza umiejętność 
uwagi i skupienia się, siła rozu- 
mit woli, co znów będzie wiel- 
ką korzyścią dla wszystkich in- 
nych .Waszych czynności. 

Rzecz jasna, że do takiej sta- 
ranności i uwagi w pisaniu trze- 
ba się — zwłaszcza w. pierw- 
szych latach nauki — zmuszać, 
Ale to właśnie zmussawie sig Ж 
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własnej ochoty ćwiczy i dosko- 
nali jeszcze coś ogromnie waż- 
nego w życiu każdego człowie- 
ka. A tem czemś jest silna 
wola, 

Przez zmuszanie się do sta- 
rannego i uważnego pisania 
wzrasta w nas siła woli do pra- 
cy i do dobrego czynu, rośnie w 
nas chęć do pilności w naukach 
i chęć stania się człowiekiem 
przykładnym i pożytecznym dla 
rodziny, dla bliźnich і narodu. 

W zeszłej gawędzie wspom- 
niałem Wam, Kochanięta, że już 
teraz, gdy jeszcze jesteście ma- 
li, pracować możecie i powinni- 
ście, choćby w rzeczach naj- 
mniejszych, zawsze z myślą © 
Polsce. Owóż w taki sposób ćwi- 
cząc się w starannem pisaniu 
zadań szkolnych, ćwiczycie w 
sobie równocześnie te zalety, ja- 
kich potrzeba dobremu obywa- 
telowi Polski, który umie 
chcieć wszystko, co dobre, со 
zacne, со szlachetne i pożytecz- 
ne. A człowiek, który tak wła- 
śnie umie chcieć, będzie miał 
zawsze spojrzenie jasne, i serce 
dobre i radosne. 

Ą czego można dokazać, gdy 
się umie chcieć, przekonali 
mnie najlepiej moi przyjaciele: 
Stefcia i Piotruś. Przeczytajcie 
о nich poniżej. 

Wujek. ` 


Wytrwała Stefcia 


Stefcia we wszystkiem jest 


taka zawzięta: oo sobie powie, 


to zrobi, jaką chce być — taką 
będzie. 

Bardzo jej trudno było nau- 
czyć się pisać. Takie śmieszne 
cudaki stawiała w kajecie, że 
nauczycie! nia mógł poznać, ©з 
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KRZYŻÓWKA 
(Ułożył Stan. Roskosz). 


W: puste kratki wpisać wyrazy 
według niżej podanego znaczenia. 


Każdy wyraz rozpoczyna elię w nu- 
merowanej kratce, a kończy się 
przed zacienioną. 


Znaczenie wyrazów: 


Poziomo: 1) Noegiaz, gdy ЕГА 
deszcz. 6) Okres czasu. 7) Rzeka w 
Rosji. 9) Oprawca (inaczej). 11) Kar- 
ta. 12) Nuta. 13) Wąż (inaczej). 14) 
Roślina, z której wyrabia się płót- 
no. 15) Narty lub typowa końcówka 
polskich nazwisk. 17) Kraj w Euro- 
pie. 

Pionowo: 1) Choroba. 2) Rze- 
ka w Niemczech. 3) Miara po- 
wierzchni. 4) Plecak (inaczej). 5) Ro- 
dzaj modlitwy. 8) Owad. 10) Imię 
żeńskie. zdrobniałe (wapak). 14. Pie- 
niądz włoski- 16) Pierwsze litery 
nazwiska i imienia polskiego boha- 
tera narodowego z XVIII w. 


REBUS 


układu Jana Białkowskiego z Szamotuł. 


WIZYTÓWKI 


Ułożył Stefan Osiński z Poznania. 


Jaki ich zawód? 
ММІКАВІО 2 


м" 


Zgadnijmy! 
Pierwsze jest to zwyczajne 
przeczenia ałowo, 
Drugie powiesz, wskazując 
ręką albo głową. 


Zachwaszcza i psuje naszą rolę 
to trzecie. 

Wszystko — о zmroku 
fruwa w lecie. 


REBUSIK 


układu Gabrysi Klimkówny 
z Poznania. 


100 == RZ 


Rozwiązanie powyższych zadań вафез?оё należy do 16. Ыы 


Kalendarz rzym.-kat 
Piątek: Romualda opat. 
Sobota: Jana z Mathy w. 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Sulisława bt 
Sobota: Gniewomira 

Słońca: wschód 727 

zachód 16.48 
Długość dnia 9 z 21 min 
Księżyca: wschód 17,09 

zachód 7,06 
Pełnia o 12 godz, 


Adres redakcji і administracji w ЇЙЇ 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inieresentów 
od 10-12 
Curone анааан А а етар ае та Уур 


- NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisielezej dyżurują apteki: Duez- 
kiewicza. Zgierska 87 Harimana, Brzeziń- 


Laty 


PIĄTEK 


Faza: 


ska, 26 Hiszpańskiego. Plac Wolności 2, 
(żydowska), Perelmana, Cegielniana 99, 
(żydowska), Cymera, 'Vólezańska 37, Da- 


nieleckiego, Piotrkowska 127, Wojcickiej, 
Napiórkowekiego 27. 


Pogotowie: tel. 102-90, 
Straż ogniowa: tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Miejski 85,30 w. „Romans“ pre- 
mjera. 

Teatr Popularny — „Kobieta 1 jej Ty- 
ran”. 
KINA ŁÓDZKIE 


Adria-*Mstro — „Raj na ziemi". 


Bajka — „Hrabia Monte Christo". 
Capitol — „Peter Ibbetson". 
Corso — „Na dnie morza“. 
Czary — „Człowiek o stu maskach". 
Miraż — „Droga bez powrotu . 
Ikar — „Młody las". 
Oświatowy — „Król cyganów" 
Palace — „Kwiat Hawai”. 
Przedwiośnie — „Księżniczka Czarda- 
Sza”, 
Rialto — „Becky Scharp". 
| Stylovy — „Roześmiane oczy”. 
Mimoza — „Niewolnica z Mandaly". 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej, przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 6 b. m, Najwyżeza 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
1 st, najniżeza: minus 15 st. Barometr: 741, 
Tendencja; spadek ciśnienia. Lekkie opady 
śnieżne. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W dalszym ciągu pochmurno, obniżka 
temperatury. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Ruch narodowy na prowincji W nie- 
dzielę, 2 bm. odbyło się zebranie Str. Nar. 
we wsi Wilkowice (powiat łęczycki). Ze- 
hraniu, na którem zgromadziło się około 
100 członków i sympatyków Str. Nar. prze- 
wodniczył p. Jezierski. Referat п, t. „Dzia- 
łalność Centrolewu a Obóz Narodowy“ wy- 
Elosił przybyły z Łodzi p, Belka. Po refera- 
cie nastąpiła ożywiona dyskusja, w której 
zabierało glos kilku członków, poczem ze- 
branie zakończono okrzykami na cześć 
Wielkiej Polski i Romana Dmowskiego. 

W poniedziałek, dnia 3 b. m. odhyło się 
zebranie Str. Narod. w Łęczycy. Wzięło w 
niem udział ponad 150 czlonków. Referat n. 
Е „Działalność Centrolewu a Obóz Narodo- 
му“ wygłosił p. Belka z Łodzi. Zebranie 
ACR odśpiewaniem hymnu Mlo- 

ych. 


Rezolucja w sprawie pism żydowskich. 
Na posiedzeniu Stronnietwa Narodowego, 
koło im. Bolesława Chrobrego, uchwalono 
następującą rezolucję: 

„Żydowski „Ekapress* łódzki zamieścił 
w swym numerze na Boże Narodzenie ryci- 
пе, która w najwyższym stopniu obraża u- 
czucia wiary katolickiej. Bluźnierstwo to, 
nie może ujść płazem. W związku z tem, 
S. N. koło Łódź,-Chrobrego na zebraniu w 
dniu ł b. m. zakłada publiczny protest 
przeciwko prowokowaniu uczuć katolic- 
kich i wzywa czynniki miarodajne. ażeby 
niepoczytalnym -wystąpieniom brukowca 
bezwzęlędnie położyły kres przez mpocią- 
anięcie winnych do odpowiedzialności kar- 
nej. Ponadto apeluje do kierowników Ak- 
cji Katolickiej w Łodzi, prof. Podgórskie- 
ко i ka. dyr. Nowickiego, ażeby w ramach 
organizacyj katolickich publicznie wezwa% 
do bojkotu tego bluźnierczego pisma. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z walnego zgromadzenia Chrześcijań- 
skich Knpców Podróżujących i Przedsta- 
wicieli Handlowych w Łodzi. W tych 
dniach odbyło się walne zgromadzen'e 
Stow. Kupców Podróżujących i Przedsta- 
wicieli Handlowych w Łodzi. Obrady za- 
gait p. o. nrezesa b. Stanislaw Sobieraj, 
powołując na przewodniczącego p. Józefa 
Witkowskiego. Sckretarzował p. Klemens 
Józefowicz, na skrutatorów powołano рр. 
dana Krysińskiego i Stanisława Uóreckie- 
gò. Po odczytaniu protokułu z pierwezex 


Numer 32 


ORĘDOWNIK, sobota. dnia 8 lutego 1936 


— 


Strona. 9 


Prawda o miejskim Domu Pracy 


Na marginesie falszywych informacyj żydowskiego pisma 


Łódź, 6. 2 W okresie pomajowej 
„radosnej twórczości* modne stało się 
upiększanie i wyolbrzymianie różnych 
faktów i działalności poszczególnych 
instytucyj. Drobny, ale nadzwyczaj 
charakterystyczny przykład takiego 
wyolbrzymiania i upiększania faktów 
dało jedno z pism żydowskich (znane 
ze swego bluźnierczego wystąpienia) 
w reportażu z miejskiego Domu Pracy. 

Według relacyj tego pisma Dom 
Pracy w Łodzi przedstawia w obec- 
nych warunkach poprostu raj na ziemi, 
gdyż „robotnicy, zatrudnieni tam na 
„przychodne*, zarabiają do 60 zł ty- 
godniowo i więcej*. Ha, һа... Około 
40 robotników „przychodnych* znaj- 
duje tam zatrudnienie. Robotnicy ci 
zarąbiają na tydzień nie 60 zł i więcej, 
jak pisze żydowski brukowiec, ale za- 
robek ich waha się od 6 do 24 zł tygo- 
dniowo, bez utrzymania, a ludzie ci 
przecież muszą wyżywić swoje rodzi- 
ny, opłacić mieszkanie itd. 

Zdaniem naszem, takie zarobki są 
wysoce krzywdzące i wyzyskujące ro- 
botników. Dla zobrazowania, jak płaci 
się w Domu Pracy robotnikom-kraw- 
com, przytoczymy асла е а 1 OOBE RAJ fakt: 


ptjącego zarządu złożyli sprawozdania. 
Po dyskusji nad sprawozdaniami na wnio- 
sek п. Nowaka, przewodniczącego komi- 
sji rewizyjnej, udzielono zarządowi absa- 
lutorjum. Skolei przystąpiono do wyboru 
mowego zarządu, w skład którego weszli 
mp. prezes Stanisław Sobieraj, viceprezes 
Henryk irzemiński, sekretarz Jan Krysiń- 
ski, zastępca sekretarza p. Klemens Józe- 
fowicz. skarbnik Atonni Nowak, zastępca 
Edward Matuezczyk. gospodarz Marjan 
Tomaszewski, bibljotekarz Józef Witkow- 
ski oraz trzech członków zarządu Edward 
Müller, Wiktor Leszewski, i Stanieław Gó- 
recki. 

Do komisi i rewizyjnej wybrano, Józefa 
Szczęgnega Jana Segerta i Antoniego Te- 
kienia. W wolnych wnioskach uchwalono. 
aby nowo wybrany zarząd zwrócił się do 
Związków Knpieckich Chrześcijańskich w 
sprawie poparcia rezolucji. uchwalonej 
przez Związki Kupieckie w Poznaniu w 
celu podjęcia walki ekonomicznej z żydo- 
stwem. 2+5 wyczerpaniu porządku obrad 
prezes m. Stanisław Sobieraj zakończył ze- 
hranie hasłem: Cześć zorzanizowanemuw 
kupiectwo Chrześciiańskiemu. 


Z RYNKU PRACY 


W „Widzewskiej Manufakturze“ znowu 
wybuchł strajk. W zakładach przemysło- 
wych Widzewskiej Manufaktury wynikł 
ponowny zatarz па tle wprowadzenia reor- 
ganizacji pracy. W związku z tem w tkal- 
ni rozpoczął się strajk. Zatarg wynikł po- 
za tom wczoraj w dziale konfekcji. z powo- 
du zapowiedzi obniżenia płac o 40 proc. ro- 
botnicom:. 


KRONIKA POLICYJNA 


Samobójstwo, czy mord. W lesie zarzą- 
du Łodzi, w Łagiewnikach znalezjono zwło- 
ki 5O-letniego Jakóba Mądrochowskiego, ге. 
emieranta z Francji. Mądrochowski ро- 
niósł śmierć wskutek postrzału z broni 
palnej w skroń. Zabity poszukiwał żony 
która z Turku wyjechała do Łodzi. Istnieje 
podejrzenie. że znajdując się bez śordków 
do życia, popełnił samobójstwo. lecz niewy- 
kluczony jest również mord rabunkowy. 
Dochodzenie trwa. 


Świętokradztwo, Do kościoła parafjalne- 


хо rzymsko-katolickiego, parafii Skosza- 
| wy pod Łodzia. włamali się w nocy nie- 
ujawnieni dotychczas sprawcy, którzy 


przedostali się йо wnętrza kościoła i zrabo- 
wali wota z ołtarza, rozbili puszki z ofiara- 
mi, skąd zabrali kilkanaście złotych oraz 
przybory kościelne. Straty obliczono na 1 
tys. zł. Policja zarządziła energiczne po- 
szukiwania. 


Strzelanina w czasie pościgu za złodzie- 
jem. Ulica Zawadzka pomiędzy Piptrkow- 
ską a Gdańską była onegdaj o godz. 18 te- 
renem następującego zajścia: Na strych 
domu przy ulicy Zawadzkiej 10 dostał się 
złodziej, który usiłował skrąść suszącą się 
tam bieliznę, należącą do lokatora i wła- 
ściciela składu win i wódek, Altera, został 
jednak zauważony przez p. 'Alterową, któ- 
ra wśzcze!a aarm. Złodziej wówczas chwy- 
cił swój łom żelazny i rzucił się do uciecz- 
ki. Wybiegł сп na ulicę Zawadzką i biegł 
w kierunku Gdańskiej, krzycząc „łapać 
złodzieja”. Na ulicy powsatło olbrzymie 
zbiezowisko przechodniów. Nagle huknęły 
dwa strzały rewolwerowe. To strzelał jakiś 
nieujawniony dotychczas przechodzień. 
który widocznie chciał nastraszyć złodzie- 
ja. Strzały wywolały wśród przechodniów 


popłoch. Poczęli oni się chować po bra- 
mach. Zauważył to jednak ргасо- 
wnik Altera. Abram |Ilocnbrow, któ- 
ry wbiegł do bramy i ujął złodzie- 


ja, poczem oddał go w ręce nadbiegłego po- 
licjanta. Złodzieja odprowadzono do IV ko- 
misarjatu policji, gdzie się okazało, iż jest 
to wielokrotnie już karany przestępca, 25- 
letni Henryk Michalski, zamieszkały przy 
ul. Lipowej 38, Michalski po przesłuchaniu 
został osadzony w więzieniu przy ul. Ko- 


organizacyjnego zebrania członkowie ustę- | pernika. 


Za 30 uszytych palt zapłacono kraw- 
cowi 56 zł, t. j. po niecałe 2 zł od sztu- 
ki. Na uszycie tych palt krawiec zużył 
cały miesiąc czasu, więc miesięczny 
zarobek przy wytężonej pracy wynosi 
zaledwie 56 zł, co w żadnym wypadku 
nie wystarcza na utrzymanie i wyży- 
wienie rodziny. Dziwnie tu przypomi- 
паја się wyczyny żydowskich magazy- 
nierów Rozena i Wiślickiego z Brzezin, 
którzy drą ostatnią skórę z chałupni- 
ków krawców. 

Omawiając zarobki robotników, za- 
trudnionych w Domu Pracy na „przy- 
chodne“, stwierdzamy со następuje: 

Robotnicy krawcy zarabiają tygo- 
dniowo od 6 do 24 zł, szewcy od 7 do 
14 zł, szwaczki od 6 do 10 zł. Osoby 
zainteresowane mogą to w każdej 
chwili sprawdzić w listach wypłat Do- 
mu Pracy. Ale — pytamy — gdzie są 
te 60-cio złotowe zarobki i więcej? 
Przecież „bujanie“ i tak zawsze się 
wyda, więc zamiast pisać takie bred- 
nie, należałoby się zwrócić do Inspek- 
torntu Pracy wydziału karnego, aby 
ukrócił wyzysk, jaki się uprawia w 
miejskim Domu Pracy. 


OFIARA "Id КЫМ uci жы етапи | 


Podrzutek w bramie. W bramie domu 
przy ul. Zakątnej 25 znaleźli przechodnie 
podrzutka, dziewczynkę sześciotygodnio- 
wą. Niemawię zostało przesłane do żłobką, 
matki poszukuje policja. 


JUDAICA 


Co dzień nowa aiera żydowska. Niema 
nia, ру „nasi“ nie dali powodu do zaintere- 
sowania opinii publicznej interesami, jakie 
prowadzą z wielką dozą pomysłowości, 
niestety według planu  jaskrawie w 
sprzeczności stojącego 2 przepieami kode- 
Кап karnego. Tak więc ujawniono znów 
pomysłowe oszustwa Arona Hermana. za- 

mieszkałego przy ul. Nowomiejskiej б. Po- 
mysłowy ten obywatel prowadził oszustwa 
kwitami kolejowemi. Zgodnie z obowiązu- 
Јасеті przepisami, wysyłający transporty 
wartościowe koleją otrzymują kwity o na- 
daniu paczki wartościowej. Kasy kolejowe 
nawet wypłacają pewne zaliczki tego ro- 
dzaju nadawcom. Kwity tego rodzaju na 
nieoficjalnej gieldzie uchodziły za papiery 
wartościowe, daleko pewniejsze niż weksle 
' (nawet dobrych firm), a nawet czeki. Oko- 
liczności te wykorzystał Herman, który 
nadawał różne przesylki, otrzymując kwity 
kolejowe, na zasadzie których po odebra- 
niu przesyłki przez adresata i zainkasowa- 
niu należności. otrzymywał zadeklarowaną 
sumę wartości wysłańego towaru. Herman 
nadawał paczki, których wartość wynosiła 
kilka złotych, dekiarował je zaś na 500 do 
1000 zł : na tąką kwotę otrzymywał kwity, 
które nastepnie dyskontował na giełdzie. 
W ten sposób sfabrykował on i puścił w 
obieg znaczną ilość podobnych kwitów, 
przez co naraził szereg dyskonterów па 
kilkadziesiąt tysięcy złotych strat. Narazie 
nie ustalono, ilu dyskonterów i na jaką 
sumę zostało Joszkodowanych dochodze- 
nie jednak. jakie w tej sprawie rozpoczęto, 
niewątpliwie wyjaśni całkowicie рли, 


(К) 

Nie mogą obejść. się bez Żyda. Pod nad- 
zorem Zarządu m. Łodzi czynione są obec- 
nie przygotowania do wydania księgi adre- 
sowej m. Łodzi. przyczem cała impreza 
spoczywa w rękach Żyda Goldapera, który 
jest specjalistą od tego rodzaju interesów 
wydawniczych i podobne księgi wydawał 
we Lwowie, oraz innych miastach Zarów- 
no wymieniony Żyd, jak i jego współpra- 
cownicy-akwizytorzy posiadają legity ma- 
cje z podpisami wladz miejskich i pań- 
stwowych. Nie można również przemil- 
czeć faktu, iż akwizycją zajmują віе do 
księgi adresowej dawni dygnitarze socjali- 
stycznego magistratu lódzkiego, między in- 
nymi dyrektor biura rady miejskiej Paweł 
Rundo, który z kasy miejskiej pobiera 567 
zł emerytury miesięcznie. Pan dyrektor 
przy pracy akwizycyjnej nadal pozostaje 
„dyrektorem* choć biuro rady miejskiej 
dawno zostalo już zlikwidowane. (К) 


Dawison - kombinator. Do jakich рег- 
fidnych rozmiarów dochodzą pomysły ży- 
dowskie w celu wyzyskania robotników 
chrześcijan, może posłużyć następujący 
fakt: Przy ul. Narutowicza 7 mieści się fir- 
ma, która zajmuje się sprzedażą jedwab- 
nej przędzy, Właścicielem jej jest Dawison, 
Żyd, który jednocześnie posiada dwie ma- 
szyny do nawijania jedwabiu, Do pracy, 
tej pomysłowy Żyd angażuje nawijaczki, 
jednakże zastrzega sobie jednodniową 
„próbną” pracę w celu jakoby przekonania 
się o zdolności nowej pracownicy, Po prze- 
pracowaniu jednak kilkunastu godzin owe- 
go „przepisowego* dnia próby, zwalnia је 
jako „Піепадајасе" się do tej pracy, nie 
placąc żadnego wynagrodzenia za przepra- 
eowane godziny. Oczywiście nokrzywdzone 
robotnice interwenjują domagając się za- 
płaty — wtedy Dawison grozi im policją i 
każe im szukać pomocy w... „Orędowniku”! 

Charakterystyczne jest to, że w ciągu 
ostatnich kilku tygodni pomysłowy Żyd w 
ten sposób „wyegzaminował” 33 kandydat- 
ki, nie nłacąc im erosza ża pracę. Jak się 
dowiadujemy, poszkodowane robotnice bę- 
dą interwenjowały u Inspektora pracy, 


у | 


Młodzież szkolna pływa. Program zawo* 
dów pływackich organizowanych w base- 
nie Y. M. С, A. dla młodzieży szkolnej bę- 
dącej członkami szkolnych kół Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej przewiduje Мері na 25 
mir 50, 75 І 100 mtr. stylem klasycznym, 
grzbietowym dla chłópców i dziewcząt oraz 
sztafety 38X50 mtr. stylem zmiennym i 
5X50 stylera dowolnym. W sobotę odbędą 
się eliminacje, zaś właściwe zawody roz- 
poczną się w niedzielę o godz. 16. 


Makabi znów stawia wnioski. Dowiadu- 
jemy się, że na walne zzromadzenie Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Kolarskiego, 
które odbędzie się w niedzielę, dnia 16 b. m. 
w sali przy ul. Przejazd 46 o godz. 11 wpły= 
паі szereg wniosków, bardzo ciekawych co 
do treści, Między jnnemi Kruszeńder pros 
ponuje zorganizowanie wycieczki kalar= 
skiej na olimpiadę do Garmisch, oraz skró» 
cenie dyslansu klubowego mistrzostw s23+ 
sowych z 150 klm. па 100 kim. Wima zgło- 
siła wniosek dotyczący ubezpieczenia Ко 
larzy, zaś Makabi zgłosiła ponownie wnio+ 
gek o niezawieranie umów z właścicieląni 
sal, czyniącymi zastrzeżenia wyznaniowe, 
Charakterystyczne jest jednak to, że Ma- 
kabi nie zgłasza wniosków со do właści- 
cieli boisk, klórzy czyniliby zastrzeżenia 
wyznaniowe w razie zawierania umów Wy- 
najęcia. Swoją drozą, bezczelność i żądania 
Żydów idą za daleko. 


Odwołanie i przesunięcie, Wielkie zawo- 
dy rolkowe z udziałem czołowych war- 
szawskich kolarzy z Napierałą, Popończy- 
kiem, Michalakiem i Starzyńskim na czele 
które miały się odbyć w niedzielę, dnia 9 
р. т, na tzecz funduszu olimpijskiego, zo- 
stały przełcżone na niedzielę, 1 marca. Za= 
wody te odbędą się w sali Filharmonii. 
Odłożony został również "mecz rolkowy 
między miastami Warezawą i Łodzią. Od- 
będzie się. on w dniu 15 татса, 


Mistrzostwa torowe w Łodzi? Zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskie- 
go starać się będzie o przydzielenie Łodzi 
organizacji mistrzostw torowych Polski na 
1000 mtr. Oficjaliy sezon kolarski w Łodzi 
zostanie otwarty w początkach kwietnia. 


Nowy zarząd Ł. 0. 2. Р. М. Na pierw= 
szem organizacyjnem zebraniu nowego za- 
rządu Ё. O. 7. P. М. ukonstytuował się no- 
wy zarząd jak następuje: prezes — p. Ko- 
nopka, wiceprezesi — pp. Kalenbach, Kar- 
bowiak i Stern. sekretarze — Kazimierczak 
і Kreczmer, skarbnik — Wasiak, kapitan 
związkowy — p. Cyll, gospodarzem został 
p. Cygler. 


Na srebrnym ekranie 


„Na dnie тогга“ 
Kino „Corso“ 


Jak już sam tytuł wskazuje, fiim oenu- 
ty został na motywach z życia nurków. 
Treścią jego jest rywalizacja dwóch zabi- 
jaków o względy pięknej właścicielki ma- 
lego statku ratowniczego, Jest (о ten sa 
świat szlachetnych awanturników, któ 
tak naturalnie umie przedstawiać Amery- 
ka — te same typy, co w „Przedmieściu”, 
czy „Tygrycie Pacyfiku". 


Туш razem główne role wykonali Mac 
Lenglen i Edmund Love, jest to jakgdyby 
odpowiednik innej pary, Wallaca Beerry 
i Кайа. Pozostali artyści dobrani odpo- 
wiednio, stanowią doskonałą galerję mor- 
skich włóczęgów. Sama akcja jest żywa 
i interesująca, zwłaszcza takie sceny jak 
bombardowanie pokładu zgniłemi jarzyna- 
mi, czy walka nurków we wraku zatopio- 
nego okrętu. Reżyserja staranna, a zdjęcia 
na poziomie. Podobne filmy są wyłączno- 
ścią wytwórni amerykańskich; — Europa 
nie umie nigdy tak dobrze uchwycić tego 
typu awanturników, którzy są jednocze- 
śnie pełni swoistego poczucia. honoru È 
szlachetności. llekroć ktoś poza Ameryką 
próbuje odtworzyć takie środowisko, ` wy- 
chodziły mdłe szmiry. 


Nadprogram składa się z dódatków ak- 
tualnych 1 TINAKON I wa Disneya, 


„mek 
Peter pk 
Kino „Capitol* 

Film z rodzaju „nadprzyrodzonych“, 


Tematem jest miłość do grobu: jako dzieci 

zakochali się w sobie i gdy po wielu latach 

ponownie się spotkali, miłość wybucha z 

jeszcze większą silą. Nie kończy się i wów- 

czas, gdy on został skazany na dożywotnie 

тшщ — dusze ich spotykają się cą noc 
‚ 6Ą szczęśliwi, 


Ta cokolwiek sentymentalna treść 20- 
stała ubrana w bardzo siaranną oprawę — 
główną rolę gra Garry Cooper i — trzeba 
przyznać — gra bardzo dobrze, choć rolą 
ta jest zasadniczo różna od poprzednich 
Жгеасуі „wielkiego chlopca z Montany”. 
Zdjęcia bardzo dobre, a reżyserja staranna, 
Również i tlo historyczne potraktowano 
bardzo wnikliwie; nietylko kostjumy i de- 
koracje o tem świadczą, lecz i Era arty- 
stów. W ten sposób widzowi daje się film, 
który może się podobać, tem bardziej, лч 
podkład psychologiczny doskonale harmo- 
nizuje z nastrojem odtworzonej epoki ro- 
mantyzmu. 


Nadprogram wcale możliwy, 
PŮ ; 


m-t 


- 


Strona 10 = ORĘDOWNIK. sobota, dnia 8 lutego 1936 == Numer 32 


TRAN "HI I алиды) .. CZESKA а италии = ге Е" u t та 
Dui ua 2 lutego УРЕН zmarł. po krótkich а er Hd cter- 
pieniach, opatrzony Sakramenti $w., mój naj ższ A i i i i { 
nask nasnkochańszy piczuleki 8. P. o a О Podajemy „do łaskawej wiadomości, ЫЫ кыч e ty" 
е . В А - копије pracownia fote: 
Feliks Chrzanowski że od dnia 1 lutego rb., mieszcza sie 
ROG ж ү PL эр. O a ADOLF PERFECRI 
urzędnik skarbowy m. Gostynia 
przeżywszy lat 45. Zwloki &. p. Zmarłego zostaly przewiezione 7 ONO алар 
do rolzintego miasta (Grodzisk Pozn.) o czem zawiadamia iura nasze w y gOSZCZY za... NE E 
z 12807 pogrążona w ciężkim smutku ści 
Grodzisk. Poznań. Śląsk. żona z dziećmi. Rowery, owo. 


przy Placu Wolności nr. 1 


— maszyny do szycia — 


Wyróżnione dyplomem uznania przez Z О. Р. Р. % Telefon nr. 28-15 najkorzystniej w firmie 
ekstrakt buljozowy w kostkach : słoikach. ST. RĘDZIA Łódź, 
GAJA przyprawa do zup, Do nabycia we wszyst- Towarzystwo Ubezpieczeń Bałucki Ao аг? 
kich sklepach =nvżywczych. ng 6009 у nt y A 


Lecznica 


dla zwierząt 


zbytu. Fabryka Cukrów St, Marecki Assurance Company Ltd, 


ғғ99 а 
cukierki zdobyły niską ceną i nie- 99 Przezorność The Prudential 
\(Ш zrównaną jakością powszechny rynek Spółka рер ср 


Poznań, ulica św. Wojciecha 28, MAG. WET. 

A H.Warrikoffa 

Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! z S k nOD n 
р. z Г] ^0 1 11. = 
tsas инна | Д, LIPINSKI ©: SKŁAD FABRYCZNY e 

W. CZIDEL, teg: 60 R. о. о. b овала: же 


Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel. 175-55 үчегеп 1 chirurg. Szezepie- 


nia psow przeciw nosaciźnie. 
Strzyżenie psów | koni, 


Wełny, jedwabie, aksamity, kąpiele dla psów. Kucie koni, 
. . . . ппоуапіе kopyt. Przyjęcia 
materjały lniane i bawełniane. 


poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun- 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótaa białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki. kapy, kołdry 
i tiule wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo- 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 

ceny jaknajniższe. n 4309 


Poleca w wielkim wyborze 


w przychodni od 8-1 i od 3-7 
п 4846 


п 5688 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład. z 18924, п 2 745, 4 1790 


ai SO ód i mas a OGŁOSZENIA DROBNE | pies 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może. przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedówią- 
5 nagłówkowych. - teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 
є 
а Skład 20 pszennych Korzystnie Ogrodnik 
D DOMY PARCELE JJ narożnikowy w którym przez lat|zahndowania murowane inwen-|sprzedam don pielrowy blisko KUPNA а AGE kwiactarz poszukuje 
klitapukcie prosvbro mits ko- ате, p. „A кич kowe асо 6.5.0 POZ ор Oredownik — posad у Ee ja AM 
H 5 Н tonja a о wyi zierżawienia, —|wplaly 4 ) б гап OWE ZAŃ - oznań z Ы 321 ama Tie 1 ow” 
Kamienica Jarocinie Liospadarz, Oferty Oredown.k.| kowo, Poniatowskiewc, Poznan. — 0 — обара „Кире lub na nik, Czarnkowska, Oborniki. 
укан ubikaoy] e сал за. д4 240 Kopalnia złota Poznaniu benzyne Эй ku. „Oferty Oredow- Е 
т . kanalizaci glati menan: Z TOTEE OEE TOA 
ogród, 16.00, wplaty 13.300 Otre- 58 skład kolonjalny Е ; r СА 
ba. Jarocin: Ki cie buraczanej, buuynki, masywna, 58 morgów trzy pokoje kuchnia, lazienka — IK" pziesżawym ZWOLNE MIJET WOLNE MIEJS 
zd 93741 inwentarz kompielny Cena 130%) pszennej, masypwnemi budynka- i sjedemdziesiatpięć miesięcznie ta- к DZIERŻAWY 
wpłaty 12.000 Pawiak Szamotujyjmi. bez długu 12000 kościelnej nio sprzedam. Kwias, Żabikowo. Domokrążnych 
Kościelna 16. 16. MM ng Gis36lwiosce. Rozwadowski, Przeclaw,, zd 93 456 OKTĄŻ у‹ 

Willa Jarocinie i |poczta Pamiatkown. РДЫ. ŻĘ = АГ А5 Rzeźnictwo пя pensje- Мб проте Ra 
mas a, dobrz ї OAZĄ POZA PRZYP RÓ AMEA "| Р io Rita. Zgłoszenia Polski Prze- 
dRiew а аел +... Sprzedam Gospodarstw, domów |wielkiej ws 2 koścoly. poczta |mysł, Łódź, Pomorska 2 
11.000 Otreba, Jarocin, Kilińsk »-|90 sztuk И рх banknotów nie- Piekarnia szó6g, mleczarnia miejscn. ER zd 93 908 
дуз “treba, Jarocin, РО 74s|mieckich przedwojennych (а^, eglkowitam urządzeniem miesz Celem sprzedaży, kupna |cje 660 0): гера, Jarocin, K Vf а 

= gla отаку, gotówki. А Оен Óre-|kaniem na sprzedaż, Perty Ore Ea gęsty patiieny. Zalatwiąra skiego 2. zd 98 742 Młodszy 
downi nznań zi fachowo tanio isy szczególo- и R R O omocnik fryzjerski dobry ondu- 

а. Dom KON. DESA we „konieczne. кле Żabikowo. Wiatraka [мор zaraz potrzebny, Zgloczenia 
ga ogrodu 13400, КОДАТ 54 18 mórg 006 на AI OO OCZU Соо уена Б. 
аон ао JOA ИМ morgi pszenno-buraczane żywy, ROOTA окоцгу.. С) ЗТБ У —!Ҥ + 
„аср: УКАМ Aleje МГЕ martwy, Бачу: ШУАШ з= АШЫШ АД? Zi WM. ax =" Kolonjalkę ra mx. Poznań 20194 228 2 czeladnicy 

: ł 99 970 оја miejscu isko Poznania —|bra. sprzedam 2.000,— wplery| dobrze prosberujaca śródmieśce 

ТИЕН "YTY PARKOWA Oferty Orędow nik. Poznań 3,000,— Paluszkiewicz. „Ботай. ż mieszkanem sprzedam  Adree Piekarnia krawieccy na stalą pracę potrzeb- 

Е OŻENKI zd 04 266 Żydowska 5 — 12. 3 94298 Oredownik. Poznań zd 94 385 przy Poznaniu w dobrem położe- ni zaraz. ЖҮ, SRA zt 
niu od zaraz dò wydzierżawienia.| Зек. Zakla rawecki n 


Zęloszenia OE Poznań 


Wdowiec к zd 9991 сео gospodarczy, 
przystojny dzieck' em. rzemiesl- osposia OKOJOWKAa 
ml wissnem: mieszkaniem pi~ Kolonjalka паб mórz „pokoj 40—%0_do- 


szukuje żony 80—35, z gospodar 
stwa. Oferty Orędownik, Po 


kościelnej wiosce wycieczkowem | kladne życiorysy; Oferty Ore- 
i: 
znań zd 04 287 


meisoun ogrodem, właściciela, ob- | downik. Poznań zd 94 283 
мее 60 zł. Rozwadowski, Prze-! — ze = ZY TĄ 
aw, poczta aa ouA tko wo: Ekspedjentka 


przezląd wydaw” ctw: 18.55 oro-| 18.00 Berlin. „Muzyką n zmierz- 


ETET ZE | OGÓLNOPOLSKIE: | ram. chu Koenigswusterhausen. — А 
Ф SPRZEDAŻE H OGÓLNOPOLSKIE + Sobota. 8 lutego. Pieśni i rańce ludów. М, Ostra ke Au 1 КӨӨ ашыц» ора 
Sobota, 8 1шїепө. Katowice — AR 15. Ауе | wozka ekka; lewski, Poznań, Al Marcinkow- 


Moskwa — "тшдес FT Т2 ыгыта 
(WCSPS). „Róża Stambuln" — K= SZUKA POSADY A үз 
рген Paila. 18:1 Бака skiego 15 F i zd 94334 
опсег, „PANIOORKIESLNY 19] Ogloszenia do 30 słów dla poszu- rzyjmę 
Moskwa (WCSPS). Konrert sym-|gqjącvch posidy w tej rubryce|kilku uczni w neuke 1a monte- 


foniezny. obli 
Yari R 3 е . iczamy po jedne trzeciej cenie|rów-mechaników samochodowych 
19.20 Wiedeń. „Oberża pod bia- drobnych, ч lotniczych, obsług* silników. — 


m 


domowe": 13.30 lekcja i. polskie- 
«o: 13.45 "od ransodji wegiersk'pi 


pit r z PIJĄ Wp ka 
й z płyt: 7.20 dziennik: 7.30. muzy- 
а zupelnie w dobrymi „stanie ka z płyt: 11.57 sygn. czasu: 12.03] do wi [Ыс ето walea (płyty): 
mość: Zgierz. il. Sienkiewicza 18] lennik: 12.25 melodie operetko-| 14.40 muzyka lekka. z ołyt: 17.15 

п 6000 we w wyk. M. Karwowskiej, J.| plyty z W-wy* 18.40 skrzynką 
Poplawskiego і chóru Р, Н: —|dla dzieci. 


Sprzedam 


i tym koniam* — operetka Benatz- Oferty Oredr ik. P ń 
r 13.25 chwilka gospodarstwa do- аы А 9 ; 4 erty rede wni ozna 
Dzierżawa mowago;: 15M) framment z powe- Sobota, 8 lutego. DU. Sełęcktolm. _Ңешока Ogrodnik zd_94 478 


Mleczarnia mała bleko Poznania|ści: 15.15 nasz handel тот prow — 12.15 mozyka ame- 


э с Je „|kawaler Јат 27, 10le'nia рга 
bez maszyn dobrze akc ло 5. + koncert zespołu z|rykańska z piyt: 13.30 klasyczna Ka ерепиайа, тү “ШЕ ДҮР, poszukuje posady вага? R 23 Spólmiczki 
a poki A rędown k| 16.00 lekcja i feanen бив хя taneczna (Мутуу: „1 30| muzyczna. 2010 Lipsk. — „Odjniej Adam Newsk, Przystank . ат RT nież Hery sM 
Z тт". wo pareja Тоне nowy: TEJ ciada warez: - |Strensen do Lotara — жопеегс роба Lubowna, pow. «заочна Bugdanoweki. Poznań. ui, 

Magiel „Cała Polska śpiewa”: 17,00 17.15 nowości z płwt: 18.55 płyty: 2 UA RA у POZ Е Nannanit ———— |Kantaka 8/9, m. 10. zd 94 20 
“су е ft. d Oter. |Portaż „Z sekretów etolicy" 19.00 recytacje. kondane Биа Бигеш К> Ogrodnik 
ty каза ныне ZOZ у. 117,45 „Śmlamandra”: 17.50 .. Sobota, 8 lutego. |nawalowy 90.30 Oslo. Копсегт 11 24 Мы сэл ровайу тагат. Potrzebny 
éna 18, $ ' zd 93 551 czylaw Karlowi icz w Tatra Łódź — 1215 muzyka z płyt:| Waenerov 20.35 Beromnen-|ASkAWe zgloszenia Tietz. acen-|kierownik mlyna parowego kan- 
"Lm 18.15 ое JR AA fortepiano- 13.30 marsze na plytach: 14,25 ster. Muz j biosenki jodlerów. tura Отебож и Ан ЧОГО. cji 1000 zł od 15. 2 Zgłoszenia 

Maneże p PŁAC Tu Mn g8tciełda łódzka: 14.30 olsty z W-wy Rzym. „Меге гого веч opéra ng 6131/2 Orędownik, Poznań zd 94299 

SP , oito (tr, z La Scali), 


15.20 gielda: warsz.: 17.15 nowo- 
ści z plyt: 1840 „Drunga 1,617": 


młocarnie. wialnie. siewniki, oraz Кеһгаг орк. - . R. z ud , RE 
inne maszyny z rewicz (ворг. oraz zesp, żeńskie- , ‚оа? 
nie, dogodne warunki, то. W programie: A. Thomas: U- rc УТУУ 19.00 w URO 
wak, Bsamotolyj Szeroka, mertura do ор. „Ка: p-|Splewa (plyty wesoły fte- 

mecki*, Chabrier: a .BK.-|ljeton: ..Воје sie. że to nie ја" 


m 


21,00 Bruksela frane. ..Piekna Humor za aniczn 
Helena — operetka Offenbacha. gr y 
Radio Paris. хое, 
muze. Hue'go. 


287 


арапа" — E. Сһагргіег: Sobota. 8 lutego. | 279 PoPUarna. 
Мові , К, Saimt-S: 1 Kolo- 5 * A Koncert kameralny. 21. 
56 buraczanej w tek omia И. Неге: о]. Lwów — 12.15 przeglad wy-|peszt. Muzyka cygańska. 


zabudowania dachówką, inwen-|rartyra „Karnawał Rzymski”;| Jawnictw szkolnych: 18.30 kon- 22.00 Poste Parisien, Muzyka 


tarzem, bez kC wymiaru 16.000 f; ; ( „|cert życzeń: 14.30 francuska sym- ed 
way 13 600. Frankowski, Ża- од гашт Le 3 20.06 andy” fonja współczesna (plyty): 17.15 3ле Wiedeń, Recital fort, Czar- 
от: Ponit iows , Poznań cja dla Polaków zagranica. no-| nowości z płvt: 18.45 mużyka lek: |iawakiero. 59.15 Mediolan. Mu- 


ka, (płyty): 19.00 .Jak sie robi 


ИЙАШ 


święconą polskiemu morzu: 21.30 ia 
„Szepty balowe" — obrazki kar- dziennik". ё 
nawalowe Т. Lisiewicz i J. Teps| Төгий — 12,1: 


zyka tam. 22.20 Monachinm. Re- 
Re gl Доими i ek шоке. — 
ACTA 1uzyka z płyt: erlin ieczór Śmiechu i 
пе Lwowa: 22,30 ..Reportaż 2 |13.30 торе orkiestry (plyty):|tańca. Królewiec. Wieczór tańca. 
Igrzysk Olimpijskich w _ Gar- 14.30 chór Juranda i Bogucki —| Lipsk. „A jutro niedziela" — 
misch-Partenkirchen': 22.36 do| (płyty): 15.20 gielda: 17.16 nowo-|koncert Budapeszt. Koncert ork. 
Skład pieczywa 24.00 muzyka taneczna Ў wyk.|ści z. bt : 18.40 118.85 oto. | 23 23.45 Bratisława, Koncert nocny. 
А. ай- . wio; 
ołączony kawiarenka, kolonjal- DORA OLCY WED ает cz а ааа 


F zo. р асу п; ЕШ izetiego. 
а „ронса choroby tanio паа Апија (Nat. Progr.) М 
, k yka lekka. Kopenhaga. Muzyk 
KA Mi "Poznań zd 94 163 KRA. OWE I ках: EEE ин 
t A simy do tańca". Hamburg, ОР У > 
Sobota, 8 lutego. = “zyka tan. 23.05 Wiedeń. Muzyka — Tak, tak, Zosieńko, za moich czasów dziewczęta ru- 
dom mueszknlny z skladem, pie-| Warszawa — 12.15 „O orga- na sobote: taneczna, 23.10, Bruksela. flam.|mieniły віє często... 


karnie, stane spichlerz w mie-|mizacji hodowli koni: 14.30 mn-| 17.15 Rzym. Muzyka taneczna.|Muzyks tan. 23.45 Radio Paris. 
ście pewintu rawi ГУ Oferty | zyka sialonowa z płyt: 15.20 wieł-|17.565 Bratisława, Pieśni wowier-| Mnzyka tan. — Bóg wie, co za аку е A zde 
— Rzym 


Fryzjerski 
skład tanio_sprzedam Gary O- 
rędownik, Poznań zd 94 


Sprzedam 


Orędowrik, Poznań zd 94226 da: 17.15 nowości z plyt: 18.40lskie. 24,00 FranyTurt. Koncert mocny 


Co futro = to Edmund Rychter = co palto — to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK Centrała: Poznań, św. Marcin 70, Р. К. О. Poznań 200 149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 85-25 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznania, — Za wozystkie wia 'omości i artykuły z m. Łodzi odpowiada Leoa Тгейе, Łódź, Piotrkowska Fi. — Za ogłoszenia | reklamy odpowiada 
Antoni Leśniewicz = Poznania. Rękopisów niezamówionych redakcja nie тутаса. 


e mies 1-mi danisch tygodniowo z odbiorem w agenturach „ Na stronie G-lamowej 15 tronie 4-1 
РОН EEE Ogloszenia i reklamy: Echon teretu зер, 0 кунт. па stronie tiamowej przy 
stronie 2-iej 60 gr, na stronie wiadomości lokalnych 160 к 


* 235 zł. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocztach i u lisronoszów 


miesięcznie 2.34 zł, kwartalnie 7.01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na od Jednolamowego milimetre. Ogloszenia skomplikowane oraz z tastrzėżeniem miejsca гэ 
6 aydań tygodniowo (bez poniedziałkowego) — Pod opaska w Polsce 5,00 zł 6 wydań tygod- uadwyżki. Drome. RZE oszenia де) 100 #16 iw w tem 5 naglówkowych ЖЕ ЕУ 


j В - м е -asto): słowo na we 15 gr, każde dalsze słowo 10 
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piechociarzy były aeroplany. Te bra- 
wurowały tak dalece, że zniżając się 
na kilkanaście metrów ponad zie- 
mianki, rzucały wprost na głowy lu- 
dzi bomby, lub pluły z kulomiotów. 
Wprawdzie piechota odstrzeliwała się 
w takich razach zajadle, artylerja po- 
lowa sekundowała niemniej gorąco, 
ale rzadko się zdarzało strącić śmiał- 
ka z powietrza. Szczególnie jeden z 
nich był dokuczliwy. Niemal codzien- 
nie rano przylatywał na swoim apara- 
cie ponad rowy austrjackie i zniżając 
się na wysokość niespełna kilkunastu 
metrów — rzucał na ludzi bomby, lub 
prażył z kulomiotu, zabijając zawsze 
kilku a nawet kilkunastu. Ale przy- 
szła kolej i na niego, Jednego dnia, 
już w momencie odlatywania do swo- 
ich, eksplodował nagle motor, widocz- 
nie trafiony przygodnią kulą w naj- 
czulsze miejsce. Zuchwały bombiarz 
zginął na miejscu, ale pilot, zorjento- 
wawszy się wporę, wyskoczył naoślep 
z samolotu. Upadł wprost na zasieki 
tak nieszczęśliwie, że nabił się na wy- 
ostrzony pal, który wszedł pachwiną 
lewej ręki a wyszedł nawylot ramie- 
niem. Nogami wbił się w ziemię aż po 
kolana. Do pilota nikt nie strzelat, 
zato o ściągnięcie go z pala walczyły 
obie strony z największą zaciekłością, 
tracąc wielu w zabitych i rannych. Do- 


piero: driigiego dnia nad ranem udało! 


stę go Auśtrjakom zabrać żywego aje- 
szcze, ale nieprzytomnego, 

Czsto napadały samoloty na sta- 
nowiska artylerji. Te, jakkolwiek sta- 
rannie zamaskowane, przecież rzadko 
tylko uchodziły bystremu wzrokowi 
obserwatora. Wojska sprzymierzone о- 
perowały środkafn; bardziej technicz- 
nie udoskonalonemi; Moskale 
ki nadrabiali brawurową i szaloną 
wprost odwaga. Za napad latawców i 
obrzucenie bombami, rewanżował się 
nazajutrz napadnięty, oddając z na- 
wiązką. 

_. . Austrjackie sztaby wiedziały do- 
kładnie, gdzie kwateruje dana komen- 
da po tamtej stronie a to na podsta- 
wie goniometrycznych pomiarów sta- 
cyj radjowych, które grupami usado- 
wiły się wzdłuż całego frontu. Stacje 
owe oddawały te same, często większe 
usługi, niż szpiegowskie wywiady. 
Podsłuchiwały, przejmowały rozkazy 
zwyczajne i szyfrowane a ponadto na 
podstawie głosu określały ściśle miej- 
sce postoju poszczególnych komend 
i sztabów. 

~ Jeszcze większe usługi oddawały 
Austrjakom stacje podsłuchowe, zain- 
stalowane bezpośrednio w okopach. 
Nazywano je polipami, zresztą traf- 
nie, bo siecią tych stacyj był oplątany 
front przeciwnika jak mackami poli- 
pa. Ażeby polip sprawnie działał 
należało się podkraść pod same zasie- 
ki nieprzyjacielskie i tam zakopać w 
ziemi, na metr głęboko, szeroką bla- 
chę, do której był umocowany izolo- 
wany drut telefoniczny, Po dokład- 
nem przykryciu uziemienia — nale- 
żało się ostrożnie wycofać ku swoim, 
rozwijając po drodze drut, którego 
drugi koniec załączano do specjalnego 
aparatu telefonicznego. Poniewąż Mo- 
skale nie budowali podwójnych linij 
telefonicznych, tylko pojedyńcze, od- 
prowadzając elektryczność do ziemi, 
przeto część prądu dostawała się przez 
promieniowanie do zakopanego W- 
ziemienia, stąd po drucie do aparatu 
podsłuchowego. gdzie siłę głosu moż- 
na było dowolnie wzmacniać zapomo- 
cą akumulatorów. Linje takie pokry- 
wały całe pole między zasiekami, to 
też słyszano każdą rozmowę nieprzy- 
jacielskich telefonistów, od najbłah- 
szej pogawędki, aż do najważniej- 
szych rozkazów i dyspozycyj. Podsłu- 


te bra- 


chy notowano najskrupulatniej steno- 
graficznie, ttumaczono na język nie- 
miecki i przetelegrafowywano na apa- 
racie Morsego do komendy korpusu. 
Meldunki, których treścią były niejed- 
nokrotnie ważne wojskowe tajemnice, 
odbierał sam szef sztabu i wyzyskiwał 
ja na swój sposób, z niemałą szkodą 
dla przeciwników. 

Zakładanie linij między: okopami 
należało do najniebezpieczniejszych za- 
dań. Śmiałek, sunge w nocy ku oko- 
pom nieprzyjacielskim, celem zakopa- 
nia uziemienia, uskuteczniał tę czyn- 
ność z największem narażeniem życia, 
nieraz przez całą noc. Wciąż czynne 
reflektory nieprzyjacielskie zalewały 
„rzestrzeń między zasiekami о&ера- 
jacem światłem. W blasku tegoż wid- 
niała każda gruda ziemi, każdy wy- 
stający kamień, niedopiero człowiek, 
który w takich razach spłaszczał się 
jak mógł i przywierał bez ruchu plac- 
kiem, zdany na los szczęścia, Do ро- 
dobnych imprez używano ochotników. 
Nie zabrakło ich nigdy. Za swą czyn- 
ność otrzymywał śmiałek, jeśli tylko 
wrócił cało, czternastodniowy urlop, 
wielki srebrny medal za waleczność 
wraz z przywiązang do odznaczenia 
dożywotnią rentą i wynagrodzenie w 
pieniądzach, nie mówiąc o prowian- 
tach i tak pożądanym a rzadkim już 
i na froncie rumie. Niektórzy ryzyko- 
wali życie tylko dla rumu, - uważając 
resztę wynagrodzenia za rzeczy drugo- 
rzędne. Nie przestraszało ich bynaj- 
mniej, że z podobnej wyprawy wraca 
zaledwie co piąty. 

Po obu stronach zaczęto od pewnego 
czasu stosować gazy trujące. Gdy tyl- 
ko wiatr wiał w kierunku przeciw- 
nika — zaraz rozpoczynała się strzela- 
nina gazami. Gaz wlókł się leniwie, 
ciężko po ziemi, wypełniał każde za- 
głębienie. docierał do okopów, rozłaził 
się ро norach 2017? кте, ро sc 
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wybudowanych fuchslochów. Atak ga- 
zowy alarmowanoa przez walenie szta- 
bą żelazną w umyślnie uwieszoną szy- 
nę, albo w grubą blachę. Sygnalizowa- 
no też ostrem gwizdaniem. Kto dość 
szybko nie włożył na łeb maski gazo- 
wej — giną? bez ratunku, uduszony w 
smrodliwym dymie. lub rujnował na 
całe życie płuca, Fuchslochy zamyka- 
no szczelnie, obwieszając ciasne wej- 
ście mokremi szmatami. Te wchłania- 
ły po części gazy, ale maskę trzeba by- 
ło bezustannie trzymać na głowie, bo 
gaz, choć niewidoczny — wsączał się 
zdradliwie, powolutku w ludzki orga- 
nizm. Człowiek gazem zatruty pluł 
krwią, chwytał z trudnością powietrze 
w spalone płuca i konał wśród okrop- 
nych mąk przez kilka dni, czasem ty- 
godni, zależnie od stopnia zatrucia. 
Gorzej rzecz się miała z ludźmi, waru- 
jącymi w okopach, jako stałe pogoto- 
wie. Ci dusili się w zdradzieckim dy- 
mie, mimo maski. Powietrze, jakkol- 
wiek odczyniane przez węgiel aktywo- 
wany, dochodziło z trudnością, (Czło- 
wiek w masce, podobny do niesamo- 
witego potwora, podnosił ku niebu 
obrzydliwy ryj i śledził uważnie, czy 
nie zbliża się burza a z burzą wiatr, 
któryby go od tej zmory uwolnił. Ale 
zdarzało się, że cisza panowała w na- 
turze, jak na złość, lub wiał lekki 
wiatr właśnie prosto w twarz i trzeba 
się było męczyć godzinami. Dalej za 
frontem, ubierano w maski także ko- 
nie; inaczej wyginęłyby i zwierzęta. 
Gdy wiatr zmienił kierunek na prze- 
ciwny — wtedy stosowano z przyjem- 
nością rewanż, ciesząc się z całej du- 
szy, że teraz tamci się tak samo pomę- 
czą. 

Tymczasem daleko na tyłach, sztab 
już się urządził i na dobre zagospoda- 
rował. Pierwszy śnieg przykrył białym 
całunem przytulne, ciepłe kwatery i 
nowo-wybudowaną, wygodnie urzą- 
dzoną oficerską menaż, gdzie zabawia- 
no się ochoczo po dawnemu do same- 
go rana. Ożyły zabawy, poprawiły się 
humory. Groźny ekscelencja powędro- 
wał do szpitala, chory na tyfus, zaś 
na jego miejsce nastał nowy, łagodny, 
miły w obejściu. Ów sam chętnie po- 
pijał i nie patrzył krzywo na zabawy 
innych. 

W dzień polowańo w ogromnych 
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wołyńskich lasach, w nocy pito za 
zdrowie myśliwych i króla polowania, 
którym był zwykie arcyksiążę. Jego 
cesarska mość lubił polowania na- 
miętnie. Gdy tylko dzień był ładny, 
zajeżdżał książęcy samochód w oto- 
czeniu najwyższych wojskowych dy- 
gnitarzy do kniei i rozpoczynały się 
łowy, trwające do późna w noc, Grzmot 
palby huczał wciąż: tam na froncie i 
tu w lesie. Tam mordowano ludzi, tu 
zwierzęta, tylko, że tam człowiek był 
przykuty do miejsca rozkazem, co go 
zmuszał do składania ofiary z życia — 
tu zaś zwierz, zmiarkowawszy grożące 
niebezpieczeństwo — mógł się odsa- 
dzić daleko od prześladowców i po- 
gnać w bór niezmierzony, gdzie go już 
nie dosięgła wraża ludzka kula. 

Rzeczy służbowe, odnoszące się do 
wojska i wojny, referowali pomniejsi 
oficerowie według własnego widzinii- 
się, albo spychali na barki niższych od 
siebie, gdyż na froncie panował spo- 
kój. Raporty o iluś zabitych czy ran- 
nych odbierano sennie, z ziewaniem, 
zato ubity przez arcyksięcia rogacz 
lub dzik wzbudzał entuzjazm. Wojnę 
zaczęto odrabiać, jak odrabia uczeń 
zadaną lekcję i trzeba było nielada 
zdarzenia, żeby się sztab ożywił. Poza 
tem grano w karty, nudzono się i wy- 
sypiano do południa. 

Ludzie, czyli t. zw. Mannschaft, by- 
li jednak stale zapracowani. Oprócz 
służby znalazła się zawsze jakaś 
robota, Przemyślne zupaki wynajdy- 
wały coraz nowe kawały, byle się pod- 
lizać «przełożonym oficerom i zazna- 
czyć swoją niezbędność, wreszcie, by 
lubować się możnością wydawania 
rozkazów. Pędzono więc żołnierza do 
porządków, do budowy, dó zwózki 
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wojskowego nędzarza, przekonanego, 
że wojna juź się przewaliła i nastają 
powoli pokojowe czasy, skoro ludzi 
puszcza się do domu. Nawet z okopów 
szło dziennie po kilku i kilkunastu. 
Każdy, jako tako oporządzony, ї- 
niepomny minionych 


śmiechnięty, 
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przeżyć, ani tego, że po tych motylich 
dniach wolności czeka go ten sam, co 
dotąd trud, ta sama udręka. — Niech 
będzie, co ma być, byle iść na urlop — 
wzdychał każdy. I urlopowano. Naj- 
pierw ostrożnie, po kilkunastu z każ- 
dej kompanji, potem już dziesiątkami. 
Żołnierz ważył się na największe sza- 
leństwo, brawurował, narażając się 
dziesiątki razy na utratę życia, byle 
móc zobaczyć i uścisnąć swoich, 
choćby przez kilka dni. Urlopnicy na- 


„Urlop stał się marzeniem każdego” 


drzewa, do odgarnywania śniegu, do 
naganki na polowaniach. Kiedy i tego 
zabrakło — zamęczano musztrą, jak 
za dawnych, pokojowych czasów, u- 
czono salutowania і różnych „рууег- 
gryfów", byle człowiekowi nie dać spo- 
koju, byle mu nie dać czasu na wła- 
sne myśli, Żołnierz to widział, zaciskał 
zęby i twardy kułak, ale milczał, cier- 
piał dalej, bo lepsza już nawet taka 
psia dola, niź życie w ziemiankach, 
Tu się przynajmniej bezpiecznie wy- 
spał, mając dach nad głową, a w ba- 
raku ciepło. Ludzi zamęczano, ponią- 
wierano, grożąc za lada przewinienie 
zesłaniem do okopów, gdy ten i ów, 
przemęczywszy się tyle, obiecywał so- 
bie, że się ta niedola przecież nieza- 
długo skończy. Zresztą wszystko 
wskazywało na to, że wojna długo nie 
potrwa, Przedewszystkiem świadczył 
o tem fakt. że zaczęto dawać urlopy 
Urlop z frontu do domu był czemś nie 
do uwierzenia, a działał, jak iskra 
elektryczna. Móc ро  półtorarocznej 
wojnie i po tylu ciężkich, niebezpiecz- 
nych przejściach pójechać do domu, 
zobaczyć żonę, dzieci, rodziców, krew- 
nych, móc być przez kilkanaście dni 
wolnym, jak dawniej, człowiekiem t 
robić, co się podoba — nie chciało się 
w młowie mieścić. 

Urlop stał się marzeniem każdego | 


prawiali na gwałt łachmany, czyściii, 
szyli, przefasonowywali strzępy mun- 
duru i obuwia, ho jakże! Wojskowe- 
mu z frontu nie wypadało się przecie 
pokazywać na oczy cywilom w takich 
gałganach. Nadzieja czternastu dni 
spokojnego życia przeistaczała nagle 
dziada okopowego, nędzarza, wszarza, 
co naraz zapragnął być człowiekiem; 
tu sponiewierany — tam chciał odzy- 
skać swoją ludzką godność. Za uciu- 
łany grosz z fasunku, kupował urlop- 
nik przechodzone szmaty od łazików 
i obijaczy z kuchni, z taborów, z rôz- 
nych etapów, byle się móc przed swoi- 
mi jako tako sprezentować. 

Pierwszeństwo do otrzymania ur- 
lopu miały oczywiście austrjackie fol- 
bluty, Żydzi i różne podlizajki. Potem 
szli odznaczeni orderami za walecz- 
ność, pucybuty i zupaki, a dopiero na 
końcu, szara, niepokażna hołota 701- 
nierska, jakkolwiek tą właśnie hołotą 
prowadzono wojnę, wypychając ją 
zawsze i wszędzie па najniebezpiecz- 
niejsze stanowiska і zatykając nią 
najgorsze dziury. 

Bywało, że ten iów z urlopu się 
spaźniał Do tych stosowano surowe 
kary: zakuwano w szpangi, wleszano 
na slupku, degradowano. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nizam Mir Osman - najdogatszy książę na Świeci 


Posiada nieprawdopodobne wprost ilości złota i bezcennych kamieni 


Jakżeż dalekie od smutnej szarzyzny 
dnia codziennego są historje, które dzieją 
się w odległem państwie króla Nizama, 
wschodniego władcy, który panuje nad po- 
siadłościami,  obejmującemi  terytorjum 
dwa i pół razy większe niż Polska. Po- 
siadłości jego leżą w lndjach i pozostają 
pod wysokim protektoratem Anglji, a 
ludność kraju sięga liczby 15 miljonów. 


Władca, którego pełne imię brzmi: Ni- 
zam Mir Osman Ali Khan Bahadur. ubie- 
ra się po europejsku i tylko wspaniały 
turban spięty brylantową broszą, rzucają- 
cą niezwykłe ognie, znamionuje jego 
wschodnie pochodzenie. 


Nizam Mir Osman jest najbogatszym 
księciem na świecie 


| posiada skarby tak mieprzeliczone, że 
jeszcze doniedawna nie zdawał sobie spra- 
wy z tego, ile właściwie posiada dóbr do- 
czesnych. O niesłychanych tych skarbach 
krążyły tylko legendy i baśnie, aż wreszcie 
obecny władca, który zresztą tę bajeczną 
fortunę otrzymał w spadku ро swoich 
przodkach, postanowił się dowiedzieć, co 
właściwie posiada. 

Obliczenie dóbr księcia Nizamu nie by- 
ło zbyt łatwe, W skarbcach znajdują się 


nieprawdopodobne wprost ilości złotego 
kruszcu i bezcennych kamieni. 


Jak dotychczas wszyscy władcy państwa 
czerpali ze skarbca lekkomyślnie i roz- 
rzutnie, rozdając naogół niewiarogodnie 
cenne podarki i nie troszcząc się czy w 
skarbcu ubywa czy też przybywa złota, Ale 
jak się okazało, jest go jeszcze tyle, że i 
tak Nizam jest bogatszy, niż całe Impe- 
rjum Brytyjskie, któremu podlega. Jego 
państwo jest zresztą cudownym krajem, 
w którym 


poddanym powodzi się też nieżle. 


Oczywiście nie wszystkim. Są i tacy, któ- 
rzy w pocie czoła muszą zarabiać na kawa- 
tek chleba; ale wyższe sfery żyją nadwy- 
raz dostatnio. 


Najlepszym przykładem jest fakt, że do 
niedawna jeszcze wszyscy ci obywatele nie 
mieli pojęcia nawet, że posiadając tak ol- 
brzymie majątki, mogą wprost po królew- 
sku żyć tylko z samych sum procentowych 
od swoich kapitałów. Nie wiedział też o 
tem również i sam Nizam. Dopiero nie- 
dawno wpadł na pomysł sprowadzenia do 
kraju pewnego finansisty angielskiego, 
który z wielkim coprawda trudem, olśnio- 
ny zresztą bogactwem, zdołał sporządzić 
w przybliżeniu inwentarz tego wszystkie- 
go, co Nizam posiada i objaśnił go, że 
przecież 


sumy te mogą wspaniale procentować. 


Oświadczenie takie zdumiało egzotycz- 
nego władcę, i jak wieść niesie, finansistę 
hojnie wynagrodził. 

Można sobie wyobrazić, w jak wspania- 
łych warunkach żyje i mieszka Nizam. Po- 
siada, więc niezliczoną ilość rezydencyj i 
pałaców, wzniesionych z bezcennego wprost 
marmuru, olśniewających bogactwem 
wschodniej architektury. Wewnątrz olśnie- 
wają wzrok ornamenty i posągi, wykona- 
ne ze złota i srebra oraz z kości słoniowej. 
Ściany zawieszone są mieniącemi się tę- 
czą, lekkiemi jak westchnienie zakochanej 
kobiety, tkaninami chińskiemi, Na po- 
sadzkach układanych z bezcennej mozaiki, 
porozrzucane są skóry zwierzęce i ba- 
jecznie wartościowe dywany perskie i hin- 
duskie. 

Najwspanialszą jednak ze wszystkich 
rezydencyj jest palac, który ongiś jeden 
z przodków Nizamą wzniósł dla swojej u- 


kochanej faworyty, imieniem Bhagmati. 
Pałac ten słynie z tego, że 


rozlega się w nim stale melodyjny, cichy 
szelest tysiąca fontann, 


znajdujących się wewnątrz pałacu, oraz w 
otaczającym go ogrodzie. 

I dziś w pięknym zjawiskowym pała- 
cu też żyją najpiękniejsze kobiety świata, 
przeważnie córy wschodu, których zada- 
niem jest być ozdobą i radością władcy. 
Istoty te pędzą żywot w niestychanym prze- 
pychu i niema rzeczy, którejby nie mogły 
otrzymać, Całe dnie uplywają im na prze- 
chadzkach:w ogrodzie, na muzyce, oraz 
па poświęcaniu się sprawom toalet, które 


W stoczni Southampton w Anglji wyładowana śrubę okrętową © wadze 53 tonn dla 


sprowadzane są z Paryża i Londynu, albo- 
wiem kobiety wschodu marzą często © 
tem, aby nosić takie same kreacje, jak ich 
białe siostry z zachodu. 

Otóż za parę miesięcy 


władca Nizam obchodzić będzie 25-letni 
jubilensz swojego panowania. 


Przewidziane więc są niezwykłe uroczy- 
stośċi, których bogactwo i przepych prze- 
kroczy wszystko co dotychczas ludzie wi- 
dzieli. Przedewszystkiem więc odbędzie 
się wielka rewja wojskowa, w której prze- 
defilują 500 słoni, przybranych w ozdoby 
z cennych kruszców. Przewidziane jest 


urządzenie uczt dla ludności, iluminacje 


największego statku pasażerskiego na Świecie „Qeen Магу“ (Królowa Marja) 


świetlne, szereg niezrównanych przyjęć na 
dworze samego władcy, a na wszystko to 
Nizam wyasygnował mi mniej ni więcej 


Chcemy być zdrowi... 


lecz odżywiamy się często 
całkiem fałszywie i nie pa- 
miętamy o tem, że tylko 
racjonalne odżywianie się 
jest podstawą zdrowia. 


Dużem ułatwieniem w wal- 
ce o zdrowie i siły do pracy 
jest stałe dodawanie do 
śniadania 2—3 łyżeczek 


OVOMALTYNY 


która jest koncentracją 
czynnych witamin i pełno- 
wartościowych składników 


odżywczych. 


QYOMALTINĘ 


Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 
Dra A. WANDER S, A. w Krakowie. 
ng 6125 


tylko około 10 miljonów funtów szterlin= 
gów. 
Trzeba dodać, że 


na uroczystości jubileuszowe zjedzie 
mnóstwo gości, 


zaproszonych przez Nizama, a ponieważ 
Nizam, jako amfitrion ma zwyczaj obda- 
rzania swoich gości cennemi podarkami, 
więc należy przypuszczać, że pochłoną one 
drugą taką samą sumę. Będzie to praw- 
dziwa bajka z tysiąca i jednej nocy, gdzie 
wszystko będzie się skrzyć od złota i dro- 
gich kamieni. 


parami skuci w kajdanach 


Ponura podróż skazańców na „okręcie straceńców“ do Guyany 


W oznaczonym uprzednio dniu zjeżdża- 
ją się do małego portu St. Martin de Re 
więzienne samochody z całej Francji. Sa- 
mochody te przywożą z rozmaitych wię- 
zień więźniów, skazanych na wysłanie do 
Guyany. Oprócz nich przyjeżdża kilka 
pociągów, w skład których wchodzą wa- 
gony z zakratowanemi oknami. W wago- 
nach tych przyjeżdżają również więżnio- 
wie, okuci w ciężkie kajdany. 


W porcie czeka już specjalny, stary 
okrot skazańców „La Martiniere". 


О godz. 12 min. 30 w południe zjawiają 
się urzędnicy, których zadaniem jest przy- 
iąć i wyprawić dalej okrętem przytranspor- 
towanych więźniów, Każdy więzień podle- 
ga szczegółowej rewizji i badawczym oglę- 
dzinom, poczem otrzymuje brunatne ubra- 
nie więzienne i numer, który mu już przez 
cały czas zesłania wystarczać będzie za 
nazwisko. 

Oprócz tego więźniowie otrzymują do 
osobistego użytku po dwa koce, po dwa 
tornistry, dwa ubrania płócienne, dwie ko- 
szule, parę drewnianych sabotów, manier- 


Ameryka buduje nov 


we olbrzymy morskie 


Każdy æ nich będzie miał 100 tysięcy tonn pojemności 


Jak donoszą z Nowego Jorku, walka o 
zdobycie pierwszego miejsca w komunika- 
cji traneatlantyckiej. rozgrywająca się 
między Francją, Anglją i Stanami Zjedno- 
czonemi, staje się coraz ostrzejsza. 

W Stanach Zjednoczonych powstał nie- 


W Kairze doszło ostatnio do nowych zabur 
Brytanji, 


zeń studenckich, skierowanych przeciw W. 


Na zdjęciu studenci obrzucają nadbiegającą policję kamieniami. 


Z ——— ———— 


zwykły projekt wybudowania dwóch gi- 
gantów morskich, z których każdy miałby 
100 tys. torin rejestrowanych brutio pójem- 
ności, podczas gdy „Normandie* ma 79 tys. 
tonn. Każdy ze statków miałby zawierać 
pomieszczenia na 10 tys. osób. Statki mają 
rozwijać szybkość do 70 kilometrów na go- 
dzinę, zaś koszt ich wybudowania wynie- 
sie razem 100 miljonów dolarów, które wy- 
pożyczy państwo. 


Przy eksploatacji statków zaatosowany 
będzie zupełnie nowy system. Koszty prze- 
18210 wyniosą mianowicie 50—60 dolarów 
Gd osoby bez utrzymania. Pasażerowie 
będą moeli stołować się na wlasny rachu- 
nek w restauracjach. których będzie po 
kilka na każdym statku. 


System ten ma przyciągnąć więcej po- 
dróżnych. Ostatnio bowiem zauważono, że 
siatki najdroższe nie cieszą się powodze- 
niem, to też słynna „Queen Магу“, którą 
obecnie wykończają angielskie stocznie, 
ma być tanim statkiem kabinowym. Tak 
samo ma być przerobiona „Normandie“. 

Ponieważ między linjami okrętowemi 
prawdopodobnie nię dojdzie da porozumie- 
nia taryfowego, zanosi się na ostrą konku- 
rencję pod względem cen przejazdu. któ- 
re będa nieproporcjonalne do olbrzymich 
sosztów budowy statków. Tak np. „Nor- 
mandie* kosztowała 280 milj. zł. „Queen 
Mary“ — statek o tych samych mniej wię- 
cej rozmiarach, kosztować ma 140 miljo- 
nów zł., kolosy amerykańskie kosztować 
będą po 250 milj. zł. 

—— 


kę, kociołek cynowy i takąż łyżkę i prre- 
pisową porcję konserw. Następnie zostają 


parami skuci w jednych kajdanach. 


Otoczeni podwójnym szeregiem czarnych, 
senegalskich żołnierzy, z karabinami o na- 
jeżonych bagnetach, zostają potem skazań- 
cy odprowadzeni do portu i załadowani 
na okręt. 

Pewnego razu, przy ładowaniu skazań- 
ców na okręt wybuchł między nimi bunt. 
Jakkolwiek wszelkie rozmowy przy wsia- 
daniu na okręt są skaząńcom jaknajsuro- 
wiej zabronione, któremuś z nich udało 
się szepnąć swemu sąsiadowi, że słyszał 
w Paryżu od jednej wróżki, 12 okręt „La 
Martiniere* mie dopłynie do Guyany, gdyż 
napewno zatonie. Niewiadomo, jak wia- 
domość dotarła do wszystkich więźniów. 
Było ich 673. 


Wszyscy odmówili wejścia na pokład, 


powstało zamieszanie, Poszły w ruch 
bagnety i kolby karabinów. Dziewięciu 
najbardziej opornych więźniów zostało 
związanych, ubranych następnie w kaftany 
dla szaleńców i zamkniętych w osobnych 
celach — klatkach pod pokładem. 

W każdym transporcie jest jakiś głośny 
więzień, który zwraca na siebie uwagę 
wszystkich. Niedawno z transportem pły- 
па! sławny Hameau. Przed 20 laty za- 
mordował człowieka. 10 lat przesiedział 
na osiedleniu w Guyanie. Jakimś cudem 
wraz z dziewięcioma towarzyszami uda- 
ło mu się zbiec na terytorjum Guyany ho- 
lenderskiej. Tam schwycila go tak 


szalona tęsknota za ojczyzną 


że najbliższym parowcem, udającym się 
do Francji, ukrył się jako ślepy pasażer. 
Tym sposobem dopłynął do Francji i tam 
odszukał swą matkę. Razem z matką 
ukrył się w małej górskiej wiosce. Przez 
jakiś czas żył tam spokojnie, aż wreszcie 
jakiś żandarm poznał go i zakutego w kaj- 
dany odstawił do więzienia. Stamtąd zo- 
stał odesłany do portu St. Martin de Re 
i załadowany na okręt, który go zawiózł 
z powrotem do Guyany. 
Przy każdym transporcie skazańców 


zjawia się w porcie pewna dobroczynna 
dama. 


Пап tę nazywają skazańcy „Aniołem 
Guyany“. Przynosi ona skazańcom TOZ- 
maite podarki, tytoń, czekoladę, papier li- 
stowy, pióra i ołówki i proponuje, że przyj- 
mie od nich listy pożegnalne do rodzin. 


